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Sejm gospodarczy.
W czo ra j  o b rad o w ał w  W arszaw ie  

Pierwszy zjazd sam orządu  gospodarcze- 
Gt* Rzeczypospolitej Polskiej. F ak t ten 
^ z e s z e d ł  w społeczeństw ie  naogól bez 
Miększego echa i zrozumienia, ljym- 
c*asem stanow i on zjaw isko n iezw ykłej 
* ag i. C hwila obecnego katastrofalnego 
Przesilenia gospodarczego  zw róciła  ba- 
c^ną uw agę na doniosłość zagadnień eko- 
Pom.cznych dla norm alnego  ro z b o ju  
Państw i społeczeństw . K ryzys sprawił. 
*e punkt ciężkości przeniósł się z kwe- 
styj poi tycznych , społecznych, narodo- 
'''ościow ych, w yznaniow ych  itp. na gos­
podarcze.

O kazuje się konieczność silniejszego 
Uwzględnienia m om entów zaw odow ych  
[ekonom icznych  a mn ej politycznych w 
kształtowaniu parlam etitarnego przed- 
s,aw icie lstw a. P on iew aż n.e istnieje for-

p raw n a  zas tęp s tw a  in teresów  gospo­
darczych poszczególnych w ars tw ,  p rze ­
to życie s tw a rza  nam iasikę takiego sej- 
**iu gospodarczego . B.,ł n m właśnie ów 
Vvczoraj obradu jący  zjazd sam orządu 
Gospodarczego.

R eprezentuje  on już nie tylko izbv 
Przem ysłow o-handlow e, jak to byw ału  
"  latach poprzednich, lecz reprezentuje  
*akże izby rolnicze oraz izby rzemieślri 
Cze. T ym  sposobem p raco d aw cy  wszel­
kich zaw o d ó w  zejdą się razem, aby  
^’spóln.e ob rad o w ać  nad położeniem o- 
cecuem i w yjściem  z niego. W  zjeździć 

nie b idz ie  w szystk ich  sam orządów  
Przewidzianych w konstytucji, a mianu­
j c i e  nie bęazie tam izo pracy ,  k tóre do- 
ic h c z a s  w Polsce  nie zostały  zorgani- 

j w a n e ,  a k tó ie  b y łyby  p rzed s taw ic ie ­
l i  pracob .orców .

P o w a g a  zjazdu zaznaczona została  
.becnością  nad nim pana P rez y d en ta  
jo śc ick ieg o ,  k tó ry  też cbjął p ro tek to ra :  

"■d mm.

Zjazd za jm ow ał się zagadnieniam i: 
j a d a n i a  i w y ty czn e  państw , poinyki 
j s p o d a r c z e j “ (referent b. min. Cz. Klar- 
j r ) :  „Kompetencje i organizacja  sarno- 
^adu gospodarczego  w P o lsc e" :  ał 

[ [^P ływ  sam orządu  gospodarczego  na 
j a w o d a w s t w o  w Polsce"  — (ref. prof. 
s.; Chełmoński), b) „D alsza organizacja  
jń io rz ą d u  gospodarczego  w P o lsce- — 
j ł -  St. M iklaszewski), c) „Zagadnienie 
^ sPółpracy sam orządu  gospodarczego  
f żakres  e op in jodaw czym  z w ładzam i 
S ^ jc w e m i"  — (ref. dyr.  M. G rz y b ó w - 
c d) .Udział sam orządu  gospudar- 
jj.. Go w administracji s tosunków  guspo- 
arc2ych" (ref. dyr.  T. Konopiński).

\v ’j s t a l e n i e  metod uzgodnienia s 'an o -

„Walki polityczne utrudniają opanowanie kryzysu4*.

Poszczególnych działów sam orzą- 
bies ó sP °darczego  w odniesieniu do pro- 
bfccrriató w “. a) „S tanow isko  Polski wo- 

ak tualnych  zagadnień m ięJzy n a io -  
j  polityki handlow ej"  — (ref. dyr. 

ii,w W artalski), b) „P re fe ren cy j  dla kra- 
(j0 s u r o wc ó w ro lnych" — (ref. dyr.  

j ck ‘), c ) „O rganizacja  handlu we- 
r ^nego a r tyku łam i rolniczemi" —

W arszaw a. W  dniu w czora jszym  
rozpoczęła się w  sali sena tu  konferen­
cja delegatów  izb p rzem ysłow o-hand lo ­
w ych  i rzemieślniczymi. O godz. 10-ej 
sala senatu  by ła  już pełna. Jedyn ie  pier­
w sze rzędy  pozostaw iono dla p rzed s ta ­
wicieli rządu. Przepełn ione by ły  ró w ­
nież galerje. P rze d  p rzybyc iem  P an a  
P rez y d en ta  Rzeczypospolite j,  w p ie rw ­
szych  rzędach zajęli miejsca ministro­
w ie :  Jan Piłsudski, Boerner, Ludkie­
w icz, Zarzycki, w iceministrowie Kożu- 
chow ski, Starzyński. Karwacki, prezesi 
banków  Górecki, Gruoer, Stam irowski, 
p rezyden t  m iasta  Siem iński. P u n k tu a l­
nie o gdz. 10.20, wśród  ogólnej ciszy 
wchodzi na salę P. Prezydent R zeczy­
pospolitej, w itany  pr„ez pow stanie  z 
miejsc. P . P rezy d en to w i to w arzy szą :  
premjer Prystor, wicepremier Zawadz­
ki, m arszałków e  Switalski i Raczkie- 
wicz, minister ośw iaty  Jędrzejew icz, 
dyrektor kancelarii Hełczyriski, szef ga­
binetu w ojskow ego pik. G łogow ski i ad­
iutanci.

P. Fsden-Tem pski i w imieniu komi­
tetu organizac. o tw ie ra  zjazd, podkre­
ślając w ażny moment, jaki s tanów .a  o- 
brady. Następn e oświadcza, że zgodn.e z 
regulammem kom sji o tganizacyjnej po­
wołani zostają  na p rzew odniczących  
prezes inż. Kiarner, sen. W iechowicz, 
p rezes rady  zjazdu izb rzemieślniczych 
i dr. Fsden-Tem pski.

Zkolej zab era  głos w'cepremjer Za­
wadzki, zaznaczając , iż p rzem aw iając  
z polecenia p. prezesa rady ministrów, 
może ośw iadczyć ,  iż znaczenie obrad 
bardziej cha rak te ry zu je  ,iż biorą w uiem 
udział najw yżsi dostojnicy i ństwa, ani-

}żeli m ogłyby  to uczynić jego słowa. 
W y raża  żal, że na posiedzeniu na zjeź- 
dzie brak jeszcze przedstawicieli św iata  
pracy. Mimo to jednarc w y ra ż a  p rzeko­
nanie, że zjazd może odegrać  wielką ro­
lę. Rząd ze sw ej s trony  powziął szereg  
decyzy j niepopularnych, aby  zachow ać 
p rzed ew szy s tk iem  rów now agę  budżeto­
w ą i zd ro w y  pien.ądz.

W sz y scy  dalsi m ów cy  w  pow ita l­
nych przem ów ieniach  pudkreślah histo­
ryczną  w agę zjazdu, oceniając go jako 
map wstąpienia  spo łeczeństw a polskie­
go na drogę w łaściw ego  doceniania roli 
życia gospodarczego *v życiu państwa. 
P oza  tern m ów cy  zw raca li  uw agę na 
konieczność sk rys ta lizow ania  w naszej 
oplńji zasadniczej linji polityki gospo­
darczej, w yraża jące j  się p rz ed ew sz y s t­
kiem w popieraniu w szystkich  produk­
tyw nych ośrodków gospodarczych. Po 
przem ów ieniach  pow italnych zabrał 
glos inż. C zesław  K lam er p rezes  Zw. 
Izb Przem.-Handl.,  w yg łasza jąc  refera t 
generalny  na tem at „Zadania i w y ty c z ­
ne państw ow ej polityki gospodarczej" .

B. minister inż. Klamer oświadczył 
między iimetni, że jedynie ustrój opar­
ty o zasady własności prywatnej i womo- 
ści gospodarczej zapewnić może ludzkości 
dalszy postęp ewolucyjny. Rządy popełniły 
w tej mierze wiele błędów tak, że w Poisce 
— konieczny jest stanowczy nawrot z nie­
właściwej drogi. Walki polityczne utrud­
niają opanowanie przesilenia, należałoby ich 
poniechać. Dążyć należy do wzro­
stu dochodów społecznych przy zachowa­
niu równowagi pomiędzy wytwórczością 
a spożyciem. Brak równowagi uzewnętrz­
nia się brakiem równowagi cen. Jeżeli 
Polska ma mieć wpływ na rynki obce. 
to musi mieć niskie koszta wytwórczości. 
Utrzymanie równowagi budżetu państwa

jest nieodzownym warunkiem stabilizacji 
stosunków gospodarczcyh w państwie. 
Wobec prawdopodobnego dalszego spadku 
dochodów budżetowych dążyć należy do 
uproszczenia i zmniejszenia zakresu państ­
wowej administracji publicznej. Stałość wa 
luty krajowej jest nieodzownym czynni­
kiem wsze.kich racjonalnych poczynań w 
dziedzinie gospodarczej. Ważną rzeczą jest 
reforma ubezpieczeń społecznych. Koniecz­
ną rzeczą jest rewizja traktatów handlo­
wych. Szczególne znaczenie posiada traktat 
z Niemcami, nieratyfikowany przez Rzeszę 
niem. oraz możliwość porozumienia nad- 
dunajskiego.

Następnie przemawiał profesor Krzyża­
nowski z Krakowa, Wacław Fajans z War 
szawy i poseł Hołyński, oraz inni mówcy, 
którzy solidaryzowali się z wywodami p. 
Klarnera.

Unia polskiego przemyśli! 
górniczo-nutmczego.

K atowice. T rw a jące  od kilku m iesięcy 
rokow ania  w sp raw ie  utworzenia współ 
nej organizacji reprezentacyjnej dia ca ­
łego  polskiego przem ysłu górniczo-hut­
niczego zosta ły  w dniu 25 kw ie tn ia  ib . 
pom yślnie zakończone. Na od b y tem  
w czoraj zgrom adzeniu  za łożycielsk iem  
uchw alono u tw o rz y ć  tę organizację  pod 
n azw ą Unji polskiego przem ysłu górni­
czo - hutniczego, która obejm ie nąrazie 
przem ysł w ęgiow y i cyn k ow y, a w naj­
b liższym  czasie także i przem ysł hutni­
czo - żelazny w szystkich  trzech dzielnic. 
Na zgrom adzeniu  tern dokonano w yboru  
prow izorycznego zarządu, złożonego z

pp. dyr. C iszew skiego, M oraw skiego i 
Przedpełskiego, k tóry  p rzeprow adzi nie 
zbędne prace  o rgan izacy jne , zw iązane  z 
p ow stan iem  tej instytucji.

P o w s tan ie  unji polskiego p rzem ysłu  
górn iczo  - hu tn iczego i jej przystąp ien ie  
do C entra lnego  Zw iązku  P rze m y s łu  Pol 
skiego u w ażać  m ożna za osta tn i  etap 
trw a jące j od kilku lat p racy  nad osta te-  
czmem zjednoczeniem  ca łego  polskiego 
p rzem ysłu  górniczo -  hutniczego i za 
daleko idący w ysiłek  w kierunku niezbę 
dnych  w okres ie  tak ciężkiego k ryzysu  
oszczędności w dziedzinie reprezentacji  
i obrony  in te re sów  przem ysłu .

(ref. B. Sikorski), d) „O rganizacja  i s tan ­
dary zac ja  eksportu  rolniczego" — ref. J. 
(jłębow.cz).

W idzim y przeto, iż zasiąg om aw ia­
nych spraw był bardzo obszerny a po­
ruszane kw estje niezmiernie ważne. 
P rz e w a ż n a  ich część d o ty czy  w pływ u 
p ań s tw a  na życ ie gospodarcze  i ron w 
kszta łtow aniu  s.ę stosunków  ekonom icz­
nych. W okresie przesilenia, kiedy rząd 
najczęśc ej ze sw oich in terw ency jnych

upraw nień  k o rzy s ta  i najliczniej do nich 
jest sk łaniany przez  poszczególne grupy 
zaw odow e skoordynowanie zam ierzeń  
oraz uzgodnienie stanowiska przem ysłu, 
.o im etw a i rzem osła jest szczególnie  
cenne. Z w łaszcza  zaś w ażnym  jest sejm 
g ospdarczy  wczoraj obradujący  i jego 
uchw ały  w obec posiadania przez  rząd 
szerokich pełnom ocnictw  u s ta w o d a w ­
czych, s ięgających  rów nież dziedzin go­
spodarczych . M. J. Z.

Jaki los zgotuje im komisarz demobili- 
zacyjn y?

K atowice. S p raw a  w niosku o reduk­
cję 4(JO robo tn ików  n a  kopalni w  Knuro­
wie będzie p rzedm iotem  konferencji u 
kom isarza  dem obilizacyjnego w dniu 29 
kw ietn ia  rb. (t)
Komisja rozjem cza rozstrzygnie spór 

zarobkow y w handlu.
Katowice. W związku z wypow. przez 

samodzielne kupiectwo płac pracowników 
handlowych odbyły się w tych dniach po­
nowne rokowania bezpośrednie przedsta­
wicieli obu zainteresowanych stron. Przed­
stawiciele kupiectwa obniżyli swe żądania 
obniżkowe z 20% na 10% dla pracowników 
handlowych, liczących ponad 21 lat i do 5% 
dia pracowników poniżej 21 lat. Przedsta-i 
wiciele zw. zawód, pracowników umysło­
wych nie zaakceptowali jednak tych pro- 
puzycyj motywując to tern, że zarobki 
pracowników handlowych obniżone zostały 
już raz, a mianowicie orzeczeniem komisji 
pojedn. arbitraż, w październiku 1931 r. o  
10%. Spór powyższy rozstrzygnie komisja 
arbitrażowa, (t)

Choroba przyw ódcy centrow ców  
na Śląsku Opolskim.

Opole. „Nowiny Opolskie" donoszą, że 
przywódca centrowców na Śl. Opolskim, 
ks. prałat Ulitzka w ostatnich dniach bar­
dzo poważnie zachorował, (t)

Zaleski —  Briining.
Berlin. „Vossische Zeitung" informuje, 

że przedmiotem wczorajszej rozmowy mię­
dzy kanclerzem Briiningiem a ministrem 
Zaleskim była sprawa federacji naddunaj- 
skiej. W toku konferencji — podkreśla 
dziennik — okazało się. "że stanowiska rzą­
dów obu państw w ocenie sytuacji gospo­
darczej wzajemnie się pokrywają-

W ybuch pocisku zabił inspektora 
artylerji sowieckiej.

Moskwa. Podczas ćwiczeń z nowym 
rodzajem pocisków na poligonie artyleryj­
skim Klementjewo pod Moskwą, nastąpił 
przedwczesny wybuch w lufie armatniej, 
którego skutki okazały się katastrofalne. 
Od wybuchu zginął insp. artylerji sowiec­
kiej, gen. Dawidów, drugi oficer również 
poniósł śmierć, a 6 osób zostało rannych. 
Przyczyna wybuch nie jest ustalona. Wia­
domość tę władze sowieckitf usiłują ukryć 
zarówno przed mieszkańcami Moskwy, jak 
i przed zagranicą.

Popiół wulkaniczny.
Paryż. Nowy deszcz popiołu wulkani­

cznego spadł wczoraj na St. Raphael de 
Mendoza.



Ostatnia kronika.Echa ponurej zbrodni brzuchowickiej.
L w ów . W  dniu w czo ra jszy m  obli­

cze  sali, w  k tóre j  o d b y w a  się proces 
G orgonow ej nie zmieniło się. T en  sam 
natłok  publiczności, to  sam o wielkie na­
tężenie za in te resow ania .

P o  o tw arc iu  ro z p ra w y  staje przed 
sąd em  pierw szy  św iadek —  Staś Za­
remba, b ra t  ś. p. Lusi. J e s t  to  chłopak 
PI-letni, ponad  w iek  rozw inię ty . Naj­
c iek a w sza  część  d o ty c z y ła  stosunku 
G orgonow ej d o  dzieci. S ta ś  opowiada, 
że G orgonow a za ch o w y w a ła  się począ t­
k o w o  w obec  nich bez  zarzutu, później 
jednak  dochodziło do s tarć ,  w y w o ły ­
w a n y ch  tern, że Lusia, jako s ta rsza ,  nie 

'godziła się na m ałżeństw o  G orgonow ej 
z ich ojcem. W  momencie, gd y  S taś  
o pow iada  o złem obchodzeniu się G or­
gonow ej z nimi, o  tern, jak n az y w a ła  go 
,.głupcem“ i „św in ią1*, chłopiec zaczyna 
łkać.

Zeznania jego i zachow anie  się w y ­
w ołu ją  wielkie w rażen ie  na  sali. Z miej­
sca dla publiczności rozlega się  szloch  
Kobiet. G orgonow a na tom ias t  zachowuje 
się spokojnie. P a t r z y  n ieporuszenie na 
S tas ia .  W śró d  w ielkiego napięcia słu­
chaczów , S taś  przechodzi do opisu tego, 
co  działo  się ow e j strasznej nocy 30-go  
grudnia.

Zbudził go  w ó w c zas  s k o w y t  psa. 
P rzeb u d zo n y ,  pobiegł do hallu i u jrza ł  
p o s tać  kobiecą, k tó ra  w y sz ła  n a  po­
d w ó rze .  W bieg ł  następnie do pokoju 
I.usi, zaczą ł  ją w o łać  i, d o tk n ąw sz y  jej 
ciała , budzić ją. P o  chwili, mimo ciem­
ności, s tw ierdz ił ,  że s io s tra  nie żyje.

W ó w c z a s  zaa la rm o w a ł dom  o k rz y ­
k iem : „Zabito  L us ię !“ .

Dalej op o w iad a  S taś,  jak zaa la rm o ­
w a n o  lek a rzy  i policję. L ek a rz  w  roz­
m ow ie, k iedy  w s z y s c y  stali n a  w e ra n ­
dzie, s tw ierdz ił ,  że zbrodnię popełnił 
k to ś  z dom ow ników , bo obcego  by łby  
n ie  w puścił  pies. P o szed ł  on następnie 
w raz .  z  funkcjonariuszami policji badać 
ś lad y  na śniegu. Jedne  z nich w iodły  
do  basenu. B y ły  głębokie, bo  śnieg by ł 
w ysok i ,  w y g ląd a ły ,  jakby  od nóg ko­
biecych . Śnieg padał i z a sy p y w a ł  ślady.

Inne ś lady  p ro w ad z iły  do piwnicy. 
P o lic ja  zabroniła  w puszczać  kogokol­
w iek  obcego  do  willi, a G orgonow ej po­
lecono nie opuszczać jej pokoju. Ś w ia ­
dek  p rzy g ląd a ł  się w  pew nym  m om en­
cie  oskarżonej i zauw aży ł,  jak kręciła 
się ko ło  w ybite j  szy b y  w  drzw iach  swej 
sypialni.

—  C zy  w  postaci na  w erandzie

Książę i żebrak
PO W IEŚĆ.

60) (Ciąg dalszy.)

Bojaźń  i troski o dpad ły  gc, zmieszanie 
us tąp iło ;  by ł sw o b o d n y m  i uprzejm ym  i 
u jm ow ał sobie w szystk ich .  Od sw ego  
„chłopca do bicia** sk o rzy s ta ł  i w ydobył 
wiele p o ży teczn y ch  mu wiadomość..

W z y w a ł  do siebie księżniczkę Elż­
bietę i lady  Joannę  G rey , ilekroć chciał 
się z niemi z a b aw ić ;  gdy  miał już tego 
dosyć ,  to odsy ła ł  je najspokojniej, jak 
g d y b y  w y ró s ł  w śró d  tych  zw ycza jów . 
D um a i radość  go przenikały , gdy  naj­
w y ż s i  dostojnicy d w o rc a  w  św ie tnym  
pochodzie prow adzili  go do stołu. P o ­
dw oił  liczbę sw ej  szlacheckiej gwardji 
i z a ch w y c o n y  słuchał, g dy  odgłos trąb  
roz legał się po k o ry ta rzac h  zamku, a 
w ś ró d  tego  w o łan ie :

—  Miejsce dla kró la!
N a w et  podczas  ra d y  tajnej s iad y w ał 

te ra z  bardzo  chętnie  na w span ia łym  
tronie i p ró b o w ał czasem  b y ć  czem ś 
w ięce j niż echem  lorda p ro tek to ra .  Z 
w ie lką  uc iechą  p rzy jm ow ał św ie tne  po­
se ls tw a  o b cy ch  d w o ró w  i 'S łuchał zape­

G orgonowa nie przyznaje się do w iny.

św iad ek  poznał s tan o w czo  G o rg o n o w ą?  
—  p y ta  p rzew odn iczący .

—  Tak. Z obaczy łem  ją po raz  p ier­
w s z y  m iędzy  choinką a  pianinem, a pó­
źniej, k iedy  w y s z ła  n a  w erandę ,  pozna­
łem ją po w łosach  j głowie.

—  R azu  pew nego  G o rgonow a c z y ­
niła ojcu w y rz u ty  z pow odu biuralistki 
i ojciec uderzy ł  ją w  tw a r z ?  —  zadaje 
now e pytan ie  p rzew odn iczący .

—  Nie w  tw arz ,  lecz kułakiem  w  
piersi. P o tem  ojciec pow iedzia ł do  nas:  
Lusia i S taś,  zabierajc ie  rzeczy , w y je -  
dziem y stąd. W y sz liśm y  do ogrodu, a 
G orgonow a po d ąży ła  za nami, k rz y ­
cząc :  Skończę, jak w a sz a  m atka, w  Kul- 
parkow ie  (szpital w aria tów ).

Zkolei zeznaje G orgonow a.
W  ogniu k rz y ż o w y c h  pytań, zad a ­

w a n y ch  p rzez  p rzew o d n icząceg o  i p ro ­
kura to ra .  odzysku je  ona powoli p ew n o ść  
siebie i rów nocześn ie  zmienia się jej w y  
gląd zew n ę trzn y ,  a na bladej tw a rz y ,  
znaczonej ś ladam i łez, zap łonę ły  w y p ie ­
ki, w  oczach  zab ły sn ą ł  ogień energji i 
woli. Na py tan ia  odp o w iad a  płynnie, gło 
sem  p ew n y m  i s tan o w czy m .

Na w szy stk o  ma z miejsca odpow iedź  
w  rzadk ich  ty lko m om entach  d a w a ły  
się od czu w ać ,  k ró tk o t rw a łe  z resz tą ,  w a ­
hania.

Zeznania  S tas ia  Z a rem b y  określa  ja­
ko niew iarogodne, podając, że  ch łopak

Zagadka pożaru na
wyjaśniona po

K atowice. P rz y c z y n a  pożaru , jaki w  
dniu 13 lutego br. w ybuch ł  na  kopalni 
G othard  została wyjaśniona. P rz e p ro ­
w adzone  przez  O k ręg o w y  U rząd  G ó r­
niczy w  Król. Hucie dochodzenia, w  cza ­
sie k tó ry ch  przesłuchano  48 św iadków , 
w  w yniku  s tw ierdz iły ,  że pożar powstał 
wskutek samozapalenia się w ęgla w po- 
kładzie „Reden-Poham m er“ w  polnd- 
dniow o-w schodniej części. Robotnicy, 
k tó rzy  zjechali w  dniu 13 lutego przy 
popołudniowej zmianie do szybu, zau­
w ażyli w jednem miejscu palący się w ę ­
giel, ale dym  w y d o b y w a jący  się nie po­
zwolił im do trzeć  do miejsca pożaru. 
Z aznaczyć  należy, że w ęgiel tego po­
kładu jest łatw o zapalny i na oddziale 
tj m notowano już szereg podobnych  
pożarów a to: w  latach 1917, 1927 i 1930, 
k tóre  udało się w te d y  bez w iększych  
tru d ó w  zlokalizować.

O pożarze , jaki zauw ażyli  robotnicy  
w  dniu 13 lutego zawiadomili bezzw ło-

wnień przyjaźni, k tó re  mu przysyła li  s ła ­
wni m onarchow ie, „b ra tem "  go zowiąc.

D aw niej tak  mu nieznośne cerem onje 
rannego  ubioru i rozb ie ran ia  w w ieczór 
s ia ły  mu się przyjem ne, bo  rad odbierał 
uniżone usługi i oznaki czci od na jzna­
kom itszych  panów  w  Anglji. G dy  księ­
żniczki po każdej by tności odchodząc, w  
ręce  go ca ło w ały ,  p rzy jm o w ał to bez 
zmięszania, jako rzecz  na tu ra lną  i hołd 
należny.

O Tomie K anty  z Offal-court, cóż to 
za niepojęte w  tobie zmiany, czem  to ty 
się s ta łe ś ?

Ś w ie tne  stro je  go c ieszy ły  i now e k a ­
zał sobie sp o rząd zać ;  c z te ry s tu  sług m u 
nie w y s ta rcza ło ,  potroił  ich liczbę. D w ór- 
skie poch lebs tw a rozb rzm iew ające  w k o ­
ło niego d źw ięcza ły  m u jak  najmilsze 
melodje. P o zo s ta ł  jednak  p rz y  tem  w szy -  
s<kiem łagodnym  i d o b ry m ;  za uciśnio­
nymi u jm ow ał się odw ażn ie  i w alczył 
mężnie p rzec iw  n iespraw ied liw ym  p ra ­
wom . G dy  czasem  czuł się czem ś u rażo­
ny, to umiał już hrab iem u lub księciu rzu­
cać takie spojrzenie, na  k tó re  tam ten  za ­
drżał.

C zy ż  nigdy pokój T om a K antego nie 
by ł  zam ięszany  w spom nieniem  o  m ło­
dziutkim  księciu, k tó ry  tak  d o b ry m  się 
dlań o k aza ł  i  z pośpiechem  w yb ieg ł  z

nie mógł jej w idz ieć  w  blasku  śhiegu, 
gdyż  śnieg leżał w  odległości kilkunastu 
m e tró w  od w e ran d y ,  tak, że w  m ieszka­
niu by ło  ciem no. Co do innych św iad ­
k ó w  posługuje się G o rg o n o w a  m etodą  
podw ażan ia  ich wiarogodmości, tw ie r ­
dząc, że  obciążają  ją, bo chcą się na niej 
zemścić.

O prócz  tego p rz ed s taw ia  sze reg  fak­
tów  w  odm iennem  św ie t le :  s tosunek
sw ój do dzieci Z a rem b y  p rzed s taw ia  ja­
ko idealny, podając  rów nież , że nie Z a­
rem b a  z nią ze rw a ł ,  lecz ona z nim, 
gdyż  ją zdradza ł.

W  toku ro z p ra w y  p łakała  d w a  razy .  
R az  g dy  m ów iła  o sw e j  córeczce, i d ru ­
gi raz  w  czasie  op isy w an ia  w s t rz ą s a ją ­
ce j  scen y  pożegnania się z śp. Lusią.

W  toku w czo ra jsze j  ro z p ra w y  z a ry ­
so w a ła  się w y raźn ie  tendencja obrońcy , 
k tó ry  podkreślił  i uw ypuklił  m om ent za ­
g ad k o w y ch  k ra d z ieży  w  willi Z a rem ­
bów  na kilka lat p rzed  zbrodnią . Najcie­
k a w sz y m  w  ty ch  k radzieżach  był fakt, 
że nieznani osobn icy  dos taw ali  się do 
w n ę tr z a  nie zostaw ia jąc  żad n y ch  ś la ­
dó w  w łam an ia  od zew n ą trz .

W  czas ie  p rz e rw y  o d b y w a ła  się w  
da lszym  ciągu ro z p ra w a  m iędzy  publi- 
cznośjpią. W  sali pozos ta ły  nieliczne 
grupki m ężczyzn , k tó rzy  dysku tow ali  za 
i p rz ec iw  G orgonow ej.  K obiety nastro­
jone są w ybitn ie n ieprzychylnie I wro* 
go dla oskarżonej.

kopalni „Gothard**
i

10 tygodniach.
czuie za rząd  kopalni, k tó ry  zarządził  
s taw ian ie  odpow iednich tam. Roboty 
te trw ały  od 14 do 20 godz. i b y ły  pra­
w ie na ukończeniu, gdy niespodziew a­
nie nastąpiła eksplozja, na szczęście  o 
ch a rak te rze  słabym , lecz w y s ta rc z a ją ­
cy m  na po rw an ie  p rądem  iskier i w y ­
rzucenie ich szy b em  w en ty lacy jnym  
na Stollberg. Ód iskier tych  zatliło się 
nadszybie  tego szybu. Robotnicy, k tó ­
rz y  zajęci byli p rz y  pracach , zdołali do­
trzeć  do szybu  w yjazdow ego , k tó ry m  
w ydostali  się na powierzchnię, (t)

W Alzacji o
Strassburg. Organ katolicki „Els&sser 

B o te“ opub likow ał obszerny artykuł, w któ 
rym omawia antypolska akcję różnych rze­
komo prywatnych organizacy] niemieckich, 
popieranych w rzeczywistości i subsydjo* 
wanych oficjalnie przez władze niemieckie. 
Pismo powołuje się na słynną aferę land. 
rata Cichoriusa, organizującego antypolską

pałacu, ab y  skarcić  żo łnierza za k r z y w ­
dę uczynioną d z ieck u -żeb rak o w i?

O tak, myśl «o księciu z początku 
d rę czy ła  go  bardzo  i p ragną ł  szczerze, 
aby  tenże pow rócił  i o d zy sk a ł  sw e  dzie­
dzictwo, dosto jeństw o  i zaszczy ty .  Ale 
czas up ływ ał,  księcia nikt nie widział, 
a T om  powoli tak  się dał ocza ro w ać  no­
wej wielkości swojej, że coraz  zupełniej 
zapom inał o m łodym  księciu. Jeśli mu 
p rzyszed ł  k iedy  na myśl, to zaw sze  ze 
zg ry zo tą  i niepokojem, gdyż  Tom  czuł 
się w innym  i w stydził  się sam  przed 
sobą.

B iedna m atka  i s iostra  T om a podzie­
lały  w jego duszy  los księcia. Z początku 
tęsknił za niemi, bolał nad ich niedolą, 
p ragnął je obaczyć ,  pomóc im. Z n a­
s tęp s tw em  czasu  jednak  przysz ło  powoli 
do  tego, iż n ieznośną s ta ła  mu się myśl. 
ażeb y  one, brudne, w łachm anach, od ­
szuka ły  go, zd radziły  sw y m i uściski « 
śc iągnęły  z w ysokośc i tronu. T rw o g ą  
p rze jm ow ała  go m yśl nędzy, poniżenia, 
kału  m oralnego, w  k tó ry m  ży ł n ied aw ­
no. C oraz  mniej w spom inał o k rew n y ch ,  
nakoniec zapom niał o nich. I rad  był za ­
pom nieć; gdyż  jeżeli jeszcze k iedy przed 
o czy m a  duszy  s tanę ły  mu ich tw arze  
sm utne, o sk a rża jące  go, to u czu w ał się

Pogrzeb śp. Jana Podgórskiego.
W czo ra j  o  godz. 17-ej nastąpiło  wy- 

p row adzen ie  z kostn icy  Szpita la  Miej­
skiego zw ło k  tragicznie zm arłego  ś. P* 
J a n a  Podgórsk iego , zast. nacz. w y d z* 
bezp. w  Śląskim  U rzędzie  W ojew . Kon­
d uk t p o g rzeb o w y  o tw ie ra ła  orkiestr* 
policyjna. Za tru m n ą  prócz najbliż­
szej rodzimy zm arłego  postępował' 
p rzeds taw ic ie le  w ład z  ż w icew ojew oda 
dr. Salonim na czele, s ta ro s to w ie  kato­
wicki dr. Seid ler  i pszczyński dr. Ja- 
rosz, korpus oficerski policji w ojew ódz­
kiej z g łó w n y m  kom endan tem  Żółtasz- 
luem  na czele, p rzy jaciele  i koledzy 
zm arłego . W śró d  licznych w ieńcó 1̂  
w yróżn ia ł  się p iękny  w ieniec od woje­
w o d y  śląskiego z szarfam i o barw ach  
p ań s tw o w y ch .  Zwłoki odprow adzono 
przed gm ach S ta ro s tw a  katowickiego- 
skąd  odstaw ione  będą do Jarosławia* 
gdzie z łożone zos taną  na w ieczn y  spo­
czynek.

*

Zam iast  w ień ca  na  trum nę  śp. Jan* 
P o d g ó rsk ieg o  za s tęp cy  nacz. w y d z .  bez­
p ieczeń s tw a  u rzędn icy  Śl. U rzędu  W o ­
jew ódzk iego  w  K atow icach  złożyli 159 
zł. ma rzecz  bez ro b o tn y ch . W

P ierw szy  maj na karku —  ciem ne 
ży w io ły  dają znać o sobie.

Król. Huta. Dnia 25 b. m. w  nocy  
zosta ło  p rz y tr z y m a n y c h  kilku osob­
n ików  pod za rzu tem  rozrzucan ia  ulo­
tek  kom unis tycznych  i działalności an­
typaństw ow ej na terenie m ias ta  Król* 
H uty . P o  p rzep ro w ad zo n y ch  docho­
dzeniach przez  o rg a n a  policji, oddano 
sp raw ę  sędziem u śledczem u. Niezależ­
nie od tego za trzy m an o  niejakiego Cy- 
rusa Engelberta z Król. Huty w  czasie, 
gd y  rozrzucał  ulotki kom unistyczne na 
ta rgow isku  końskiem  obok  cy rk u  S ta-  
m ew skich . P o d cza s  dalszej rewizji zna­
leziono u  jednego z ag ita to ró w  komuni­
s ty czn y ch  ręczną drukarkę, przygoto­
waną do drukowania, ulotki, papier 1 
bloczki, u innych zaś  dz ia łaczy  komuni­
s ty czn y ch  w iele  materjału obciążają­
cego.

Cirttoriusie.
manifestację w  Elblągu, i podkreśla, 4® 
agitacja ta prowadzona w myśl słów Hin- 
demburga „co było niemieckie, musi znow* 
stać sie niemieckiem**, skierowana Jest 
tylko przeciw Polsce, lecz również przecie 
Alzacji 1 Lotaryngii. Działalność tego ro­
dzaju zagraża, zdaniem pisma* poważni® 
pokojowi światowemu.

sam  nikczem niejszym  od  ro b ak a  czołg*' 
jącego się w  prochu.

D ziew ię tnas tego  lutego o północV 
Tom  K anty  spał w  pa łacu  na jedw ab­
nych poduszkach, był szczęś l iw y ;  caW 
przepych  k ró lew skośc i o tacza ł  go, ^ 
wierni lennicy strzegli jego spokoju 
spoczynku nocnego. E d w a rd  zaś, kro 
p raw o w ity ,  w  tej samej porze, g łodni ' 
spragniony , znużony drogą, w  p o d a r ty 0^ 
sukniach, pchany  b y ł  i c iągniony PfZ® 
tłum ludu, k tó ry  tłoczył się za grornad 
rzem ieśln ików  pospiesza jącą  ku opac'  
tw u  W estm instru ,  aby  tam dopełnić 
siatnich do koronacji p rzygo tow ań .

Pochód koronacyjny.
G d y  Tom  K anty  obudził się ze 

dnia następnego, każda fala p o w ie t r z 
niosła mu najpochlebniejsze okrzyk i i & 
czenia, k tó re  się roz legały  z bliska i z 0^  
la. B y ły  mu one najmilszą m u zy k ą ;  vVl, 
dział, że ca ła  w ierna  Anglja w ita  rad0 
nie dzień ten jego na jw yższem u  ucz°z 
r;iu pośw ięcony. %

W k ró tc e  wspania le  u b ran y  Tom. 1 
bożyszcze , o toczony  św ie tn y m  ° rS, ^  
kiem, p łynął  T am izą  do T ow ru ,  gdyż ^  
w n y  obyczaj żądał,  ab y  pochód kor 
cy jny , z T o w ru  w ychodząc ,  szedł Pr 
Londyn. >

(C iąg d alszy  nastąP1*'



Kronika bieżącą

27
kwietnia

Św . Anastazego, pa­
pieża, t  400.

Św . Teofila, bisk. 
Wspomnienie św, 
Paw ła od Krzyża. 

Słow.: Bogufał.

Jutro, poniediziałefc, 28 kwietnia:
*w. P aw ła  od Krzyża, w yznaw cy  * 
1694, f  1775.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4.28, o godz. 18.56 
K s i ę ż y c a  o godz. 1.49, o godz. 9.51.

Ostatnia kw adra  o godz. 16.14.

Z historii Śląskie'.
27 kwietnia: 1758. Umarł ks. dziekan 

Franciszek Sznajder w Pyskowicach, 
•lego następcą został dziekan ks. Grze­
gorz Kocur, do tychczasow y proboszcz 
w Kotulinie. — 1867. Miasto Bytom ob­
chodziło nierzadką uroczystość poświę­
cania i o tw arcia  katolickiego gimna­
zjum, około którego położył największe 
zasługi ks. Józef Szafraneit, proboszcz 
Przy kościele Najśw. Marji Panny w 
Bytomiu. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. biskup - sufragan Adrjan Włodarski. 
— 1902. Odbyła się konsekracja kościo­
ła św. P io tra  i P a w ła  w Katowicach, 
której dokonał kardynał, książę-biskup 
Jerzy  Kopp z W rocławia.

W roku: 1715. W  Nysie zbudowali 
księża Jezuici kościół, obecnie gimna­
zjalny. — 1716. Ks. Andrzej Pluciński, 
Proboszcz radzionkowski, został w ybra ­
ny za aktuariusza dekanatu. — 1717. Z 
kościoła w Dębiu (w Opolskiem) skra­
dli złodzieje monstrancje i inne rzeczy. 
W  kościele nie było Przenajświętszego, 
bo kielicha jeszcze nie mieli. — 1718. 
Gmina Baborów otrzym ała praw o miej­
skie, nadane przez księcia Antoniego 
Floriana Lichtemsteina. — 1719. Biskup 
sufragan Sommerfeld zwiedził Żory, 
gdzie udzielił św. bierzmowania 510 
wiernym. — 1719. Dzwon imienia
Emanuela, wagi 21 centnarów, zawieszo 
no w wieży kościoła Wsz. Świętych w 
Gliwicach.

Z Cieszyńskiego.
Baczność w ystaw cy!

Cieszyn. Pow iatow a w ystaw a rze- 
mieślniczo -  przem ysłowa w Cieszynie, 
która odbędzie się w miesiącu lipcu i 
sierpniu br., budź,; nadzwyczaj żyw e za­
interesowanie, jak to wykazują coraz 
liczniej napływające zgłoszenia. P rz e ­
ważna ilość miejsc jest już teraz zajęta. 
W ytw órcy, k tórzy chcą jeszcze wziąć 
udział w wystawie, powinni jaknajszyb- 
c ej nadesłać zgłoszenia pod adresem 
, Biuro Powiatowej W ystaw y Rzemieśl- 
niczo-Przemysłowej w Cieszynie. Ter­
min przyjmowania zgłoszeń kończy się 
z dniem 30 kwietnia br.

W ezwanić do naprawy uszkodzonych 
grobów.

Cieszyn. Rada parafjalna w  Cieszy­
nie w zyw a właścicieli grobów na cmen­
tarzu szpitalnym wzgl. opiekunów tych­
że do napraw y uszkodzonych grobów, 
grobowców i pomników, gdyż stan ich 
obecny i zaniedbanie nie odpowiada w y­
mogom estetycznym. — Równocześnie 
w zyw a się właścicieli wzgl. opiekunów 
wszystkich innych mogił do starannego 
ze względu na pietyzm dla zmarłych 
utrzymania grobowisk i pomników. W  
razie niestosowania się do tego polece­
nia od dnia 15 czerwca 1932 r. wykona 
się koniecznie potrzebne roboty konser 
•wacyjme na koszt właściciela wzgl. ich 
rodziny, przyczem uszkodzone nagrob 
ki, krzyże i ogrodzenia i t. p. usunięte i 
sprzedane zostaną a dochód z tej sprze 
dąży przeznaczony będzie na u trzym a­
nie cmentarza.

W ylosowane książeczki oszczędno­
ściow e.

Dnia 25. bm odbyło się w P. K. O. 
losowanie książeczek premjowveh serji 
II. Premje w kwocie zł. 1000 nadfv na 
następujące numery: 50155 50517 50793 
51058 51176 53142 53742 54367 54502
54693 54911 55098 55171 55986 56353
57076 57243 57675 57725 57983 58636
59466 59557 59954 60935 61738 62769
63078 64118 64605 64623 66966 68087
68118 68983 70264 70398 70843 71297
73158 73263 73421 73424 74518 74794
'4848 75009 77685 77833 78210 78349
78429 79266 79427 79495 79976 80048
60059 80372 81057 81089 81500 81884
62111 82294 82500 83569 83637 83838
63937 84166 84247 84460 85435 86001
66718 87248 87664 87744 88012 88205
68342 88898 89483 89624 89633 89674
69793 90355 90357 90553 91109 91317
^1394 91866*92278 92536 92590 92602
'3033 93255 94248 94805 94886 95364
'5624 95941 97598 98413 98894 99242
,,594 99601 99670 99788 99871 99924

101081 101293 101710 101718
102491 102530 102622 102631
103538 103976 104605 104408
104607 104768 104888 105551
106817 107497 108167 108345
109021 109259 111022 111222
112396 113590 113700 114241
114571 114572 114616 114656

I na
^ '"T Zakaz w yszynku w dnJu 1 maja.
^ dzień 1 maja władze administracyj- 
s Wydadzą bezwzględny zakaz wy- 
£ ynku napojów alkoholowych. Za 
tratekroczenie zakazu grozić będzie u- 

koncesji. (w)

Zasiłki dia częścfow o zatruduio- 
kj - robotników. Minister pracy i opie-
r2ariPOłecz'ne  ̂ Przyznał na wniosek za- 

R ów nego  Funduszu Bezrobocia 
ktyjp do zasiłków na okres od 1 do 30 
*atn i113 b r- tym robotnikom częściowo 
^ io w  ym ’ których zarobek tygo- 
C]'i, jYy> z oowodu ograniczenia produk- 

le przekracza  pełnego umówione-

Leczenie członków kasy chorych.
Cieszyn. Podania w sprawie przy­

znania leczenia klimatycznego lub zdro 
jowego wnosić można tylko do dnia 10 
maja 1932 r. do dyrekcji kasy chorych w 
Bielsku. Zamieszkali na terenie dawnej 
powiatowej kasy chorych w Cieszynie 
członkowie wnosić winni podania do od 
działu kasy chorych w Cieszynie, ulica 
Bielska 37. Wniesione po upływie ozna 
czonego terminu podania o leczenie kli­
matyczne lub zdrojowe zostaną bez roz­
patrzenia. Leczenie idimatyczno-zdro- 
jowe przyznawać się będzie tylko w 
granicach budżetowych i możności fi­
nansowej kasy. Prośby o leczenie cho­
rych gruźliczych w sanatorium w By­
strej wnosić można cały rok, a więc bez 
względu na wyżej podany termin. Po- 
n eważ choroby, uzasadniające leczenie 
k’ matyczno-zdrojowe, nie należą do na­
głych, nie będą uwzględniane żadne po­
dania o zwrot kosztów leczenia klimaty­
czno zdrojowego, podjętego bez zezwo­
lenia władz kasy.

Dary na Macierz Szkolna 
w Czechosłowacji.

Cieszyn. Do koła Macierzy Szkolnej 
w Cieszynie złożyło jaieo dar na Macierz 
Szkolna w Czechosłowacji Koto Pań Po­
lek w Cieszynie 20 zł. zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. prof. Zofji Życzyńskiej. 
Zarząd koła składa ofiarodawcom ser­
deczne podziękowanie.

Znalezienie zwłok utopionej dziewczynki 
Zarzecze. W  siódmym dniu poszuki­

wań utopionej dziewczynki zwłoki nare­
szcie odnaleziono na środku koryta Wi­
sły zasypane do połowy piaskiem. Od 
miejsca wypadku woda zniosła zwłoki 
blisko 1 km. w dół. Pogrzeb dziewczyn 
ki odbył się we wtorek przy udziale 
wszystkiej dziatwy szkolnej szkoły I.

Pożar.
Ochaby w Cieszyńskiem. Dnia 21 

bm. wskutek wypadających iskier z ko­
mina zapalił się dom Fąikerowej, który 
uległ zniszczeniu. Pow sta ła  szkoda w y ­
nosi około 5 000 zł. (p

Kradzież mieszkaniowa.
Bobrek w Cieszyńskiem. Dwu nie­

znanych spraw ców  weszło do mieszka­
nia Jana Pe try . W łam yw acze  skradli 
mu ubranie i innych rzeczy za 800 zło­
tych. (P)

Św ięto pułkowe.
Bielsko. Odbyło się w. Bielsku doro­

czne święto pułkowe 3 p. s. p. Na -pro­
gram święta złożył się uroczysty  apel 
poległych na polu chwały oficerów i 
szeregowych pułku, nabożeństwo w ko­
ściele garnizonowym, defilada, obiad 
żołnierski i przedstawienie, odegrane 
przez zespół teatru „Domu Żołnierza". 
W  uroczystości wzięli udział m. in. do­
wódca dywizji podhalańskiej generał 
brygady Przeździecki, starostowie z 
Białej i Bielska dr. Alberti i Bocheński 
oraz burmistrzowie obu miast. (t)

„Dzień harcerza".
Bielsko. Z okazji święta patrona 

międzynarodowego skautingu św. Je ­
rzego odbvł się w  niedzielę w Bielsku 
„Dzień harcerza". Drużyny harcerskie 
Bielska i okolicy wzięły udział w uro- 
czystem nabożeństwie a następnie w 
wieczornicy harcerskiej. Wieczorem 
zapłonęło w parku miejskim ognisko o- 
bozowe, połączone z pokazami i śpiewa­
mi młodzieży harcerskiej. (t)

Skutki nieostrożnej jazdy.
Bielsko. Dnia 24 bm. Marjan Berg- 

holc z Krakowa, jadąc motocyklem z 
przyczepką w tow arzystw ie swej żony, 
wskutek nieostrożnej jazdy zderzył się 
na drodze w Dziedzicach z row erzystą  
Kuźnikiem z Katowic z taką siłą, że żo­
na Bergholca wyrzuconą została z przy 
czepki na bruk, odnosząc lżejsze obra­
żenia. Motocyklista Bergholc wyszed 
z wypadku bez szwanku, zaś Kuźnik do 
znał okaleczenia twarzy, rąk i nóg. (p

Kradzież impregnowanych słupów  
telefonicznych.

Goleszów. Nieznani spraw cy skradli 
na szkodę dyrekcji P»-zt i telegrafów w 
<atowicach, ze składu tutejszego dw or­

ca kolejowego 13 nowych impregnowa­
nych słupów telefonicznych wartości 
234 zł. (p)

Pożar stodoły.
Haźlach. W ybuchł tu w  zabudowa­

niach Rudolfa Łabudka pożar, który zni­
szczył całą stodołę wraz z zapasami pa­
szy dla bydła. Z dymem poszedł rćw - 
n eż młynek służący do czyszczenia zbo­
ża. (p)

go zarobku za jeden, bądź dwa dni pra­
cy. Zarządzenie dotyczy szeregu ko­
palń, hut i fabryk na Śląsku, w Zagłębiu 
Dąbrowskiem i Krakows.kiem, oraz w 
Pabianicach i Ozorkowie. (w )

— Nieuregulowanie rachunku w pen­
sjonacie — oszustwem. W ydane o s ta t ­
nio przepisy w sprawie interwencji po­
licji w wypadkach oszukańczego niere 
gulowamia rachunków w hotelach, roz 
ciągnięte zostały również na pensjona­
ty, oraz wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstwa wynajmu mieszkań itp. Na 
podstawie tych przepisów, policja spo­
rządza odpowiednie protokóły i nadaje 
całej sprawie bieg, podobnie jak przy 
p rzestępstw ach oszustwa. * (w)

— Zmiana rozporządzenia o sztucz­
nych środkach słodzących. W  ostatnich 
dniach weszła w życie ustawa, zmie­
niająca rozporządzenie P rezyden ta  Rze­
czypospolitej o sztucznych środkach

słodzących w sensie zaostrzenia samk- 
cyj karnych za sprzedaż i niedozwolone 
używanie tych środków. Ustawa ta 
przewiduje m. in., że winni niedozwolo­
nego użycia sztucznych środków sło­
dzących w przedsiębiorstwach, w y ra ­
biających a rtykuły  żywności, a up ra ­
wnionych do posiadania tych środków, 
ulegają karze pieniężnej od 200 do 2000 
zł., karze konfiskaty w ytw orzonych a r ­
tykułów żywności, a nadto karze a re ­
sztu od 2 tygodni do 3 miesięcy. (w)

Województwo śląskie.
* Ministerstwo poczt 1 telegrafów

donosi, iż ułożony został w roku ubie­
głym kabel dalekosiężny M ysłow ice — 
Bielsko — Cieszyn i M ysłow ice — Ru­
da ŚI. Poniew aż kabel i jego instalacja 
przedstawiają dużą wartość a dla życia 
gospodarczo - państw owego maią ogro­
mne znaczenie, koniecznem jest sk rzę t­

ne unikanie wszystkiego, co mogłoby 
I spowodować uszkodzenie kabla. W  
szczególności ministerstwo poczt i te­
legrafów obawia się, iż kabel może być 
uszkodzony przy  w ykonyw aniu  robót 
ziemnych, przy ustawianiu słupów linji 
prądu silnego itp. W obec tego mini­
s ters tw o poczt i telegrafów prosi usilnie 
1) aby projekty nowych mostów, prze­
budowy starych, zmiany tra sy  drogi, 
jej szerokość, zechciała jyzysłać  dyrek­
cja robót publicznych zawczasu do mi­
nisterstwa poczt i telegrafów, celem u- 
zgodnienia, 2) aby o wszelkich robo­
tach, które miałyby być wykonane w  
pośredniem sąsiedztwie kabla prócz słu­
żby drogowej lub osób postronnych, za­
wiadamiano wcześniej ministerstwo 
poczt i telegrafów (w nagłych w ypad­
kach telefonicznie 684— 88), celem dele­
gowania przedstawiciela ministerstwa, 
który byłby obecny przy  w ykonyw a­
nych robotach; 3) aby przed wydaniem 
zezwoleń na prowadzenie po szosie linji. 
silno - prądow ych kolejek dojazdowych 
oraz na umieszczenie na szosie s tacyj 
benzynowych itp. objektów, zw racano 
się do dyrekcji ppczt i telegrafów o w y­
rażenie opinji z. punktu widzenia zabez­
pieczenia kabla i dostępu doń. Minister­
stwo poczt i telegrafów uprasza dyrek­
cję robót publicznych o wydanie odpo­
wiednich zarządzeń w  tej sprawie pod­
władnemu personelowi. (1)

* Rokowania o zamówienia sow iec­
kie. Jak  się dowiadujemy, toczą się o- 
becnie rokowania w  sprawie nowych 
zamówień sowieckich. O układach w  
sprawie dostaw  dla Z. S. R. R. żelaza 
i stali już donosiliśmy. Ponadto  om a­
wiane są możliwości dostaw cynku, w ę­
gla a także niektórych maszyn. (1)

* Pom yślny wynik wpisów do szko­
ły  polskiej na Śląsku. W  dniach od 18 
do 23 bm. odbyw ały  się wpisy do pier­
wszej klasy polskich szkół powszech­
nych na terenie G. Śląska. W pisy te 
pomimo szalonej depresji gospodarczej 
wypadły  imponująco zarówno w okoli­
cach przemysłowych, jak i rolniczych 
Górnego Śląska. W ysta rczy  wymienić, 
iż w okręgu Katowice III, obejmującym 
9 miejscowości o charakterze przem y­
słowym, zapisało się 94 proc. dzieci. W  
okręgu Katowice IV 92 i pół proc. W  
najbardziej uprzemysłowionym okręgu 
Świętochłowice I zapisało się 91 proc., 
a Świętochłowice II 90 proc. Ogółem 
w powiecie świętochłowickim zapisało 
się do polskich szkół powszechnych 90 
proc. dzieci. W  samych Katowicach za­
pisy te wynoszą 83 proc. Niezwykle im­
ponująco w ypadły  te wpisy w okolicach 
czysto rolniczych, gdzie niema elementu 
mcyjeckiego. W pisy te świadczą o sta­
łym rozkwicie polskiego szkolnictwa na 
Górnym Śląsku. (w)

Z katowickiego
Zgłaszać się do poboru wojskowego.

Katowice. Ogólny pobór rekru ta  w  
roku 1932 odbędzie się na terenie miasta 
Katowic w czasie od 2 maja do 6 czer­
wca 1932 włącznie z wyjątkiem niedziel 
i świąt. Komisja poborowa urzędować 
będzie w tym czasie w lokalu p. Noglika 
w Katowicach, ul. Kościuszki 110 (park 
Kościuszki) od godz. 8 rano. Szczegóły 
podane są na afiszach, które zaintereso­
wani winni specjalnie przestudiować, by 
nie narazić się ua ewentualne przykre  
następstwa w wypadkach zaniedbania 
swej powinności obywatelskiej. Winni 
bowiem niestawiennictwa bez podania 
usprawiedliwiających przyczyn, ulegną 
karze aresztu  do 6 tygodni lub g rzy w ­
ny do 500 zł. względnie obydwom  ka­
rom łącznie. (m)

Dalsze starania o los beztrobotnych. 
Katowice. Liczka bezrobotnych na 

terenie Wielkich Katowic wynosi prze­
szło 10.000. Dla bezrobotnych tych mia­
sto założyło 10 kuchni. Obecnie zorga­
nizowano ruchomą kuchnię dla doży­
wiania bezrobotnych, pracujących przej 
ściowo. W  magistracie odbył się prze­
targ na budowę 4 domków dla bezro­
botnych. Domki te powstaną w Bede- 
rowcu pod Katowicami. Równocześnie 
też województwo ma tego rodzaju dom- 
ki budować. Jest  to wstęp do wielkiej 
akcji przesiedlania bezrobotnych na te­
reny rolnicze. Obecnie miasto siłami 
bezrobotnych organizuje boisko dla fi­
zycznego wychowania, przeznaczone 
wyłącznie dla bezrobotnych. Boisko to



Listy naszych Czytelników.buduje się w  partću KoJcIuszkT. Poza- 
tem bezrobotni zajęci są przy budowie 
kąpieliska na Buglowiźmie. w ogrodach 
miejskich oraz przy czyszczeniu ulic. W 
tnaju będzie oddanych bezrobotnym 150 
ogródków na terenie Wielkich Katowic. 
Opieka nad bezrobotnymi jest obecnie 
główną troską zarządu miasta. (w)

Z życia mandolinistów.
Katowice. W sobotę, dnia 30 kwiet­

nia br. odbędą się w sali „Strzechy Gór­
niczej" w  Katowicach przy ul. Andrzeja 
21 o godzinie 19 popisy uczniów ośmio­
miesięcznego kursu mandolinowego i 
gitarowego (koncert). Na wspomniany 
koncert, połączony częściowo z zebra­
niem, zaprasza się prócz członków to- 

rwarzystwa sympatyków ruchu mando- 
Oinistów. Członków tow. uprasza się o 
przyprowadzenie z sobą krewnych i 
znajomych. Wstęp na koncert bezpłat­
ny. W święto Wniebowstąpienia Pań­
skiego (5. maja) odbędzie się wyciecz­
ka do „Zadola - M łyn". Zbiórka na pla­
cu Andrzeja o godz. 5.30, wymarsz o 
godz. 5.45 punktualnie. Wycieczka na­
sza przyłączy się jlo  innej wielkiej wy­
cieczki. Bliższe szczegóły w sobotę. 
Uczestnicy wycieczki do Czułowa zło­
żyć muszą po 1 zł. (w)
'Zbiórka uliczna na rzecz niesienia pomo­

cy bezrobotnym.
Katowice. Miejski komitet do spraw 

bezrobocia urządzą w niedzielę, dnia 1. 
maja br. dalszą zbiórkę uliczną na rzecz 
niesienia pomocy bezrobotnym i prosi 
wszystkich obywateli o złożenie skro­
mnej ofiary na zasilenie funduszów ko­
mitetu, służących akcji dożywiania dzie­
ci bezrobotnych, wysyłce tychże na 
kolonjejetnie i inne zadania, zmierza^- 
ce do ulżenia doli bezrobotnych. (1)
/Odczyt o zwalczaniu raka ziemniacza­

nego.
Katowice. W  dniu 30 kwietnia br. o 

godzinie 17 odbędzie się w sali posie­
dzeń rady miejskiej przy ul. Pocztowej 
12 odczyt o zwalczaniu raka ziemniacza­
nego. U p ra s z a  się wszystkich zaintere­
sowanych rolników, drobnych uźytko- 
wców, ogrodników i ogrodników dział­
kowych q liczne przybycie na pouczają­
cy odczyt. Wstęp jest bezpłatny. (!)
(Przytrzymanie zawodowego złodzieja.

Katowice. W  restauracji Widery 
przytrzymano zawodowego złodzieja 
kieszonkowego, niejakiego Jana Moska- 
flę z Ożarów, pow. Opatów, bez stałego 
miejsca zamieszkania. (p)

Nieszczęśliwy wypadek.
Katowice-Zawodzie. Dnia 25 bm. o- 

koło godz. 20 na nar^niku ul. Krakow­
skiej i Bogucickiej w_ęzasie wyskaki­
wania z tramwaju ulegt nieszczęśliwe­
mu wypadkowi 46-letni górnik Michał 
Koczurek, który doznał pęknięcia cza­
szki i wstrząsu mózgu. W stanie bez­
nadziejnym odstawiono go do szpitala 
miejskiego. (p)

Zginąt po nim wszelki ślad.
Dąb pod Katowicami. Biuralista An­

toni Herman (ul. Agnieszki 22), zatru­
dniony w magistracie miasta Katowic, 
oddalił się z biura i dotychczas ślad po 
■nim zaginął. W biurze pozostawił on 
płaszcz i kapelusz, nie zawiadamiając o 
swem odejściu. (p)

Wystawa drobnego inwentarza.
Wetnowiec w Katowickiem. Dwule- 

cie Związku hodowców drobnego in­
wentarzy, komitet obchodu jubileuszu 
jtej organizacji postanowił upamiętnić 
urządzeniem wystawy. Wystawa bę­
dzie pomieszczona w lokalach oberży 
hutniczej (właśc. p. Bury), przystanek 
tramwajowy lub autobusowy. Otwar­
cie tej wystawy nastąpi w sobotę, dnia 
80 kwietnia br. o godz. 12 w południe i 
ftrwać będzie do 2 maja br. Wystawa 
obejmować będzie wszystkie działy ho­
dowli drobnego inwentarza i ich pro­
dukty. Wobec tego, że wystawy dro­
bnego inwentarza Wełnowiec nie urzą­
dzał, społeczeństwo zainteresuje się nią 
bez wątpienia. Materjał, jaki bedzie 
wystawiony, zobrazuje dorobek hodo­
w li drobnego inwentarza., da możność 

ozuania rezultatów w pracy naszych 
odowców, jaki postęp osiągnęli w tak 

jkrótkim czasie na tern polu. Komitet 
izwraca się z prośbą o łaskawe zaintere­
sowanie się wystawą. (w

Z wielkiego dnia harcerzy.
Król. Huta. Właściwy dzień święta 

patrona harcerstwa św. Jerzego i zara­
zem dzień przywitania wiosny został 
poprzedzony, w sobotę wieczorem dnia 
23 kwietnia, ogniskiem na Górze Rede- 
na. Przy ognisku zebrały się drużyny w 
mundurach i goście. Wnet rozgorzały 
wielkie szczapy drzewa a płomienie 
u zbijały się wysoko ku niebu. Brać har­
cerska rozśpiewała się i rozbawiła tak, 
że wzniosły i wesoły nastrój panował 
przy ognisku. Pod koniec komendant 
hufca przemówił do harcerzy na temat 
znaczenia ogniska i święta patrona oraz 
wiosny. Po wspólnej modlitwie udały 
się drużyny do domów.

W  niedzielę od rana rozbrzmiewały 
ulice miasta śpiewem przechodzących 
drużyn. Na stadjonie odbywała się zbiór­
ka. Dh. komendant hufca Franciszek 
Kubica złożył raport p. prezydentowi 
Spaltenstemowi, przedstawicielom woj­
skowości oraz komendantowi chorągwi 
śląskiej Grzbiełi. Następnie, po przeglą­
dzie drużyny przedefilowały z orkiestrą 
75 p. piechoty na czele przed p. prezy­
dentem, wojskowymi i władzami harcer­
skiemu Naprzód szło kilka drużyn żeń­
skich, potem 5 drużyna z Katowic a w 
końcu 10 drużyn i gromada wilcząt z huf­
ca król.huckiego w liczbie 300 harcerzy. 
Dziarska postawa drużyn budziła podziw 
u bardzo licznie zebranej publiczności. 
Niejeden też aparat fotograficzny chwy­
tał na klisze niezwykłe widowisko.

Po defiladzie udały się drużyny przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej do ka­
plicy w sierocińcu przy ul. św. Piotra. 
Mszę św. odprawił i wzniosłe kazanie 
wygłosił kapelan hufca ks. Kitta. Pod­
czas nabożeństwa wszystkie głosy har­
cerskie w nabożnym śpiewie łączyły się 
na chwałę Najwyższego i Stwórcy. Kró­
tko po nabożeństwie rozeszli się harce­
rze drużynami.

Wieczorem na akademii w  sali Katol. 
Domu Związkowego zeszła się ponow­
nie brać harcerska i liczni goście. Na-

Z Król Huty
Ubezpieczał obywateli polskich w tow. 

niemieckich.
Król. Huta. Przytrzymany tu został 

przez komisarjat Bytom dworzec oby­
watel polski, zamieszkały w Bytomiu,

Znów redukcje w Hucie Królewskiej.
Król. Huta. Do komisarza demobili- 

zacyjnego wpłynął wniosek o redukcję 
80 robotników huty Królewskiej, zatru­
dnionych przy budowie mostów. W 
sprawie tego wniosku odbędzie się w 
piątek 29 kwietnia narada u komisarza 
demobilizacyjnego. (w)
O bezpieczeństwo dla przechodniów.

Król. Huta. Na wielu domach uszko­
dzone są dachy, pokryte dachówką i 
łupkiem, jakoteż konsole i sztukaterie 
przy fasadach. Odpadające części mu- 
ru, dachu lub ścian są stałem niebezpie­
czeństwem dla przechodniów. Aby za­
pobiec nieszczęściom, właściciele do­
mów obowiązani są na mocy rozporzą­
dzenia policji budowlanej polecić rze­
czoznawcom zbadanie uszkodzonych 
części dachów i fasad, a w razie potrze­
by spowodować naprawienie lub odno­
wienie tychże. W, razie jakiegoś niesz­
częścia zostanie właściciel pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej, a braki zo­
staną usunięte z urzędu na koszt wła­
ściciela. (1)

Wylew szczerości nlemlaszka pod 
wpływem gorzałki.

Król. Huta. W poniedziałek areszto­
wano w Król. Hucie urzędnika zakładu 
ubezpieczeń społecznych, Franciszka 
Knora, który upił się w polskim hotelu i 
zaczął lżyć urządzenia naszego pań­
stwa, twierdząc, że jest Niemcem, po 
niemiecku wychowanym. Pijanego od-

samprzód w jędrnych a pięknych sło­
wach przemówił ks. prof. dr. Milik. po- 
czem dh. Kulozik wygłosił odczyt o ży­
ciu św. Jerzego. Jeden z druhów wy­
głosił wiersz Kasprowicza, drugi kon­
cert Jankiela z „Pana Tadeusza" z towa­
rzyszeniem fortepianu. Nakoniec ode­
grano sztuczkę p. t. „Jak Bolek został 
harcerzem", która zapoznała gości z o- 
bozowem życiem harcerzy i ogólnie się 
podobała. W czasie przerw sprawnie 
przygrywał zespół salonowy orkiestry 
75 p. p. Gdybyśmy zebrali szczegóły 
święta w  jedną całość, musielibyśmy 
dojść do wniosku, że uroczystość wypa­
dła wspaniale. Pogoda dopisała nad­
zwyczajnie, dodając całości wiele jas­
nych i żywych barw. (w)

Dziatki nasze przystąpiły do Stołu 
Pańskiego.

Pszów w Rybnickiem. Wielką ra­
dość sprawiła w niebiosach nowina, iż 
315 dziatek naszej parafji przystąpiło po 
raz pierwszy do Stołu Pańskiego w u- 
biegłą niedzielę. Nie mniejszą radość 
sprawiło to także rodzicom tych dziatek, 
którzy mimo kryzysu zdołali je godnie 
w dniu tak uroczystym przystroić i w y­
posażyć każdy według swego majątku. 
Wielką zasługą ks. radcy Knosały jest 
przygotowanie dzieci do tej ważnej 
chwili w życiu. Udział wiernych z pa­
rafji i okolicy był nadzwyczaj liczny. 
Były reprezentowane wszystkie związ­
ki i stowarzyszenia ze swemj sztandara­
mi. Z podwórza starej szkoły wyruszył 
wspaniały pochód do kościoła z orkie­
strą p. Szulcego na czele. W  kościele 
pięknie przemówił do dzieci ks. pro­
boszcz, dziękując też rodzicom, że pomi­
mo ciężkich czasów zdołali dzieci swoje 
przysposobić do I. Komunji św. Każde 
dziecko otrzymało piękny obrazek o- 
szklony na pamiątkę. Cała uroczystość 
wypadła wspaniale. Za wszelkie trudy 
poniesione przez ks. radcę Knosałę skła­
dają podziękowanie wdzfęczni

stawiono do miejscowego komisarjatu, 
celem otrzeźwienia go. Po wytrzeź­
wieniu został zwolniony, ale niewątpli­
wie zostanie także zwolniony ze służby,

Kto go widział?
Król. Huta. Teodor Malota, robotnik 

z ul. Bytomskiej zgłosił policji, że syn 
jego Józef, lat 17, oddalił się w dniu 3. 
marca z domu rodzicielskiego i dotych­
czas nie powrócił, ani też nie daje ża­
dnego znaku życia o sobie. (1)

Kradzież kieszonkowa.
Król. Huta. Na placu targowym przed 

cyrkiem Staniszewskiego nieznany 
sprawca skradł z kieszeni hutnika Aloj­
zego Wacławczyka zegarek męski war­
tości 70 zł. (1)

Amator wieprzowiny w ciupie.
Król. Huta. W ostatnich czasach nie­

znany sprawca często odwiedzał d i w -  

nice tutejszej hali targowej, gdzie na 
szkodę kilku rzeźników skradł większą 
ilość wieprzów ubitych. Przy ostatniej 
kradzieży został przytrzymany. Okazał 
się nim niejaki Wincenty Wons z Sie­
mianowic. który przyznał się do wszy­
stkich popełnionych kradzieży. Część 
łupu zdołano mu jeszcze odebrać. Kra­
dzieży dopuszczał się w ten sposób, że 
furmanką przyjeżdżał przed halę targu- 
wą, nastennie wchodził do chłodni, - 
gdzie czekał ąż rzeźnik. którego sobie 
był uprzednio upatrzył, zamknął piwni­
cę. Po' odejściu rzeźnika odrywał za­
mek i wynosił ubite połówki na wóz. 
co nie rziicało się w oczy, albowiem i 
inni rzeźnicy również mięso swoje wy­
nosili. Po naładowaniu towaru na wóz, 
spokojnie odjeżdżał do Siemianowic, 
gdzie w chlewikach przechowywał

swój łup złodzjejskł. Podczas przepro* 
wadzonej rewizji znaleziono u niego je­
szcze 9 połówek wieprzowiny. W

Z Świętochłowickiego
Zebranie Kasyna Polskiego.

Świętochłowice. W środę, dnia 27 
kwietnia 1932 roku o godz. 20 odbedzis 
się towarzyskie zebranie Kasyna Pol­
skiego w lokalu kasyna, na którem P- 
dyr. Donnerstag wygłosi odczvt o pow­
staniu ubezpieczenia na wypadek bez­
robocia. (w)

Zniesienie ekspozytury celnej.
Chropaczów w  Świętochłowickiem- 

Rozporządzeniem ministra skarbu z dn. 
11 kwietnia br. ekspozytura celna ^  
Chropaczowie została zniesiona, przy- 
czem likwidacja jej poruczona została 
urzędowi celnemu w Chorzowie. Roz­
porządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. (t)

„Bohaterski" rowerzysta.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. 

Na ulicy Sienkiewicza najechał rowe­
rzysta rowerem Dz. niejakiego Jana 
Maska, który odniósł okaleczenie nogi- 
„Bohaterski" rowerzysta po wypadku 
zbiegł. (1)

Okropne poparzenie.
Wielkie Hajduki w Świętochłowio 

kiem. W tych dniach zdarzył się tu nie­
szczęśliwy wvpadek, którego ofiarą pa­
dła 64-letnia Joanna Kosz, zamieszkała 
przy ul. Długiej. Wymieniona grabiła 
w ogrodzie suche liście, które następnie 
zapaliła. W pewnej chwili od ognia za­
jęły się na niej suknie. Płomienie sze­
rzyły się tak szybko, że Koszowa od­
niosła pewne poparzenia na całem cie­
le. Odstawiono ją do szpitala hutnicze­
go, — gdzie wśród strasznych boleści 
zmarła. (1)

Wybory do rady zakładowej.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 

W  dniu 30 kwietnia i 2 maja rb. odbędą 
się wybory do rady zakładowej huty 
„Bismarcka". (1)

Klucznik przeszkodził Im w robocie.
Szarlej w Świętochłowickiem. 24 

bm. włamali się nieznani sprawcy do 
składu manufaktury Juljusza Pieczki, ul. 
3 Maja 52. Spłoszeni przez klucznika 
oddali w kierunku niego strzał rewol­
werowy, który chybił, poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. Na miejscu 
znaleziono łom żelazny i 8 kapeluszy, 
których sprawcy nie zdołali ze sobą za­
brać. W czasie pościgu przytrzymano 
5 osobników, podejrzanych o dokonanie 
powyższego włamania. (p)

Zdruzgotany rower.
Szarlej w Świętochłowickiem. Jó­

zef Żyła z Michałkowie najechał moto­
cyklem na rowerzystę Konrada Kuploka 
z Siemianowic, przyczem rower został 
zupełnie zdruzgotany. (1)

Z Rybnickiego
Zebranie krewnych Połednlka.

Lyski w Rybnickiem. W bieżącym 
miesiącu odbyło sje kilka zgromadzeń W 
różnych miejscowościach województwa 
krewnych, uprawnionych do korzysta­
nia z fundacji śp. Połednika w Lyskach. 
Na wszystkich tych zebraniach doma­
gano się zwołania ogólnego zebrania 
wszystkich krewnych, a to z powodu 
niezadowolenia z gospodarki w powyż­
szej fundacji. Ustalono zwołać zebra­
nie do Rybnika na dzień 16 maja br. (w)

Olbrzymi pożar.
Gogołowa w Rybnickiem. W now? 

wybuchł olbrzymi pożar w wielkim, j^' 
dnopiętrowym budynku Augusta Orszu- 
loka. Spalił się dach, urządzenia oruż 
sprzęty i meble 8 rodzin, które w tyh* 
budynku mieszkały. Rodziny te umie­
szczono u poszczególnych obywateli ^  
Gogołowej. Szkoda wynosi 32 000 Z‘; 
W budynku mieścił się sklep kolonialni 
i piekarnia. Przyczyna pożaru n ie w i­
doma.

Iskra wyrządziła 4000 zł. straty.
Gołkowice w Rybnickiem. Z powody 

wadliwej budowy komina, wybuchł h 
strychu domu mieszkalnego Józefa 
czały pożar, który zniszczył dach dofh 
i urządzenie domowe, wyrządzając 
de około 4000 zł. ^

Parafjanie.

ponieważ tak czupurnych Niemców na 
stanowiskach urzędniczych nie potrze­
bujemy. Dosyć bowiem mamy narodo- 

niejaki Chil Schwarzbart, który jest po-«Wo zasłużonych Ślązaków, nieiednokro- 
szukiwany przez władze polskie za mie-jtnie żyjących w ostatniej nędzy, którzy 
prawne ubezpieczanie obywateli polsk. tnogą zająć miejsca po różnych niemia- 
w towarzystwach niemieckich, naraża- szkach. (w)
jąc na straty skarb państwa. (1)



Uroczystość 3-go Maja w Cieszynie.
ty % inicjatyw y kola M acierzy Szkolnej 

Cieszynie zaw iązał się kom itet oby- 
tr e'ski, k tórego celem jest ustalenie i 
^ g o to w a n ie  uroczystości 3-majowej. 
z sklad tego kom itetu w eszli: p. pre- 
j .s A. B rzostyński, p. dr. A. Eisenstein,

• senjor K. Kulisz, p. s ta ro sta  W . Kutz- 
u r’ P. burm istrz dr. W . Michejda, ks. 
^jtonik A. Olszak, ks. prób. K. Pogłó- 
J '  P. dyr. Skrzypek, p. pułk. A. W ła- 

oraz prezydium  koła M acierzy 
p o ln e j w  Cieszynie. Komitet ten uło- 
$  następujący program  uroczystości 

^ a ja :
Poniedziałek 2 maja:

f. i. O godz. 15 przedstaw ienie dla gar- 
operetki ludowej Zabobon czyli 

^ k o w ia c y  i górale J. Kamieńskiego.
2. Ilum inacja m iasta wieczorem .
3. o  godz. 20 pochód w ojska i orga- 

•‘Zacyj półw ojskow ych z pochodniami.
, 4. Po pochodzie śpiew Szkoły Pod- 
‘torążych na rynku.

Wtorek 3 maja:
[ 1. O godz. 7 hejnały z w ieży  ratu-
f*t>Wej.

2. Pochód m uzyki przez ulice m iasta 
^ isk o w e j i zakł. W ych.).

3. N abożeństw a szkolne w  m yśl za- 
f^dzeń  dyrekcyj szkół.

4. U roczyste nabożeństw a dla doro- 
s!Vch: a) o godz. 8 nabożeństw o w koś- 
c*ele ewangelickim, b) o  godz. 9 urocz, 
^bożeństw o w  kościele parafjalnym  
p o lick im , c) o godz. 9.30 wojskow a 
^sza połowa na placu koszarow ym  dla 
^Pjska i organizacyj półw ojskow ych z 
^z ia łem  reprezentantów  w ładz (według 
^ rządku  pochodu).

5) O godz. 10 zbiórka na placu kosza- 
f<Avym i form owanie pochodu.

6. O godz. 10.30 w ym arsz i pochód 
licam i: Górną, W yższą  Bram ą, Cele­
ry, dr. J. M ichejdy, Głęboką.

7. Ogodz. 11 ustaw ienie się na ryn-
1 odśpiew anie hym nu państw ow ego.
8. O godz. 11.15 defilada w ojskow a 

*** rynku.
9. O godz. 12.30 koncert m uzyki w ój­

to w e j  na rynku.

Człowiek, który zbiegi 
z Sowietów

We wnętrza kloca, puszczonego 
na wodę.

. 2  W ilna donoszą pod d a tą  23 b. m .: 
Wielkie w rażenie w yw ołało  na pograni- 

sowieckiem  w yłow ienie z w ody o ry - 
^nalnego zbiega z Sow ietów . Miano­
wicie o  godz. 4 rano w pobliżu wsi Kow- 

w  rejonie Dzisny włościanie w y­
z b y li  wielki kloc drzew a, we w nętrzu 
fo re g o  znaleźli napół przytom nego 23- 
ebiiego studenta politechniki m oskiew- 
^ |e j, W łodzim ierza A ksakwa, który 
f.ieg ł w ten sposób z więzienia połoc- 
J!eSo. Aksakow będąc z zawodu tech- 
Jkiem  i w ynalazcą po ucieczce z wię­
źnia, usiłow ał dw ukrotnie przekroczyć 

,'an icę  lądow ą do Polski, lecz zaw sze 
^ s k u te c z n ie , gdyż w  rejonie Dzisny, 

rVssy i W ietrynow a napotykał na sil- 
straże sowieckie. Akasakow  wpadł 

(j^bec tego na oryginalny pomysł prze­
s t a n i a  się przez granicę wodą. W wiel­
bi*11 tartaku  w Jagódce nad Dźwiną w 
^ rSgu połockim postarał się o o lbrzy- 

kłodę drzew a, w której zrobił w y- 
ob ein.ę, zaopatrzył je w specjalne o- 

 ̂ 0ry do oddychania j popłynął z prą- 
Ij.?1 rzeki do granicy polskiej. Kloc, w 
r^ V rn  znajdow ał się Aksakow, był już 

^ 'yłow .ony przez rybaków  sow iec- 
• przym ocow any do brzegu, lecz 

^  ^ ś liw ie  w  nocy Aksakow zdołał od- 
^ 4 zać  kloc i puścić się w dalszą drogę. 
*bm2as*e podróży do płynącego kloca 
V.j a łV się m otorówki patrolow e so­
l s k i e ,  które próbow ały go zatrzym ać,

2 bo Obejrzeniu  strażnicy popychali 
le ‘̂ Szczęśliw ym  trafem  Aksakow

się do brzegów  Polski.

O godz. 19.30 przedstaw ienie w. tea­
trze  miejskim operetki ludow ej: Zabo­
bon czyli K rakow iacy i górale.

W  razie niepogody o godz. 9 nabo­
żeństw o reprezentacyjne w kościele pa­
rafjalnym, w  innych kościołach o w y ­
znaczonej porze — po nabożeństw ie de­
filada wojskowa.

O peretkę ludową p. t. Zabobon czyli 
K rakow iacy i górale ćw iczy osobna sek-

Katowice. W  ubiegłą niedzielę zor­
ganizow ał w Katowicach zespół tow a­
rzystw  stenograficznych ogólnośląslde 
popisy stenograficzne członków  tow a­
rzystw  j uczestników  kursów  stenogra­
ficznych. Zaw ody cieszyły  się nadzw y­
czaj licznym  udziałem zawodniczek i za­
wodników, k tórzy  z pełnym  zapałem  
stanęli do szlachetnego w spółzaw odnic­
tw a o zdobycie jednej z w artościow ych 
nagród, ofiarow anych przez m arszałka 
sejmu śląskiego p. W olnego, posła Dą­
brow skiego — właściciela „Ilustrow ane­
go Kurjera Codziennego11 w Krakowie 
oraz zespołu dla zawodników, mogących 
w ykazać się najlepszemi wynikami.

Zawody przeprow adzono w sześciu 
stopniach biegłości pisania stenogram em  
a to 250 zgłosek na minutę, 200 zgłosek, 
180, 160, 140 i 120 zgłosek na minutę. 
Najlepszą pracę w  kategorji na 250 zgło­
sek oddał p. Emil Sw ierczyna z Kato­
wic, dalej p. Brzęczek z Rudy oraz p. Fi- 
kćw na z Król. Huty. W  dalszych kon­
kurencjach poszczycić się m ogą zw ycię-

W  poniedziałek 11 b. m. nastąpiło 
zamknięcie m iędzynarodow ego kongre­
su studentów  katolickich w  Brukseli.

W  obradach brali udział przedstaw i­
ciele Austrji, Belgji, Francji, Hiszpanji, 
Irla/ndji, Kanady, Kolumbji, Luksem bur­
ga, Niemiec, Szw ajcarii, Ukraińców itd. 
Po Belgach, k tórzy  w wielkiej ilości 
przybyli na kongres, najliczniejszą była 
delegacja polska. Składała się ona z 4 
członków  S. K. M. A. „Odrodzenie** i 4 
członków Zw iązku Katolickich S tow a­
rzyszeń Akademickich z W arszaw y. De­
legacji polskiej przew odniczył p. Sztey- 
ner.

Z ciekaw szych m om entów w  deba­
tach niedzielnych i poniedziałkowych za­
notować należy deklarację delegata 
Francji p. Legendre, przyjm ującą bez­
pieczeństwo, jako podstaw ę pokoju, dalej 
spraw ozdanie p. Hraba, Ukraińca, potę­
piające politykę państw , dostarczających 
pieniędzy Sowietom  i przem ówienie p. 
Sałata, reprezentanta „Pax  Romana**, 
poświęcone konieczności wzięcia przez 
katolików udziału w pracach nad roz­
wiązaniem doniosłych problem ów mię­
dzynarodow ych.

Zkolei przystąpiono do uchwalania 
projektów  rezolucyj, a więc proporiowa- 
nej przez p. Pajew skiego (Odrodzenie) o 
rozbrojeniu m oralnem  i poprzedzonej 
wyw odam i o stosunku katolicyzm u do

cja kom itetu, składająca się z członków 
koła M acierzy Szkolnej w  Cieszynie. 
Reżyserję objął p. dyr. K. Berger, chóry 
z m uzyką w ojskow ą ćw iczy p. prof. 
Gembala, a balet p. Braun. P ró b y  od­
byw ają się codziennie a członkowie tej 
sekcji dokładają wszelkich starań, by 
sztuka ta w ypadła jak najlepiej.

Zarząd koła Macierzy Szkolnej.

stw am i i nagrodam i pp.: Królówna z 
Król. Huty (pisała 200 zgłosek na minu­
tę), Frisznioków na z W ielkich Hajduk 
(180 zgłosek na minutę), W ernerów na 
z Król. Huty (180 zgłosek na minutę), 
Bugdańska z Chorzow a (180 zgłosek na 
minutę), K raw czyków na z Św iętochło­
wic (160 złosek na minutę) j t. d. Ogó­
łem komisja oceniająca przyznała 12 na­
gród z dyplomami za najlepsze prace.

W spaniałe wyniki, uzyskane na osta t­
nich popisach stenograficznych, chlubnie 
św iadczą o w ytrw ałej pracy w tow a­
rzystw ach stenograficznych, należących 
do zespołu jak również o coraz większem  
zrozumieniu w śród szerokich kół mło­
dzieży potrzeby znajomości stenografji 
i korzyści, jakie przynosi opanowanie tej 
umiejętności. W zaw odach m. in. brali 
udział absolwenci kursów , prow adzo­
nych przez tow . stenograficzne „Piast** 
w Król. Hucie, „Staszic** w  Katowicach, 
„Ruda“ w Rudzie, „W iedza“ w  Goduli, 
„Stenos** w T am . G órach i inne.

tego problemu, dalej przedstaw ionej 
wspólnie przez Luksem burg i Szw ajca­
rię rezolucji w  spraw ie rozstrzygania za­
targów  między ideą katolicką a narodo­
wą, zaprojektow anej przez Francję w  
spraw ie zbliżenia studentów  drogą po­
dróży, spotkań, wym iany, t. zw. „foy­
ers iuternationaux** i szeregu innych.

P rz y  zamknięciu kongresu przew od­
niczący odczytał p rzyjętą gorącemi o- 
kiaskami rezolucję kongresu, s treszcza­
jącą się w następujących w skazaniach 
przew odnich: zjednoczenie narodów , o- 
parte na fundamencie miłości chrześci­
jańskiej; posłuszeństw o Kościołowi; 
walka z prądam i w yw rotow em i.

U roczyste zamknięcie kongresu w 
sali w spaniałego Pałacu  Sztuk Pięknych 
wypełnił ciekaw y referat ks. Leclercq, 
kapelana organizacji akademickiej bel­
gijskiej, o  nacjonalizmie, dalej przem ó­
wienie p. Sałata, który  pracę katolików 
dla pokoju sform ułow ał w zasadzie, „si 
vis pocern, para regnum Christi**, krótkie 
podziękowanie imieniem delegacyj w y­
powiedziane przez przedstaw iciela Luk­
sem burga, p. Schaussa i wreszcie długa, 
z w ielką sw adą w ygłoszona m ow a b. 
prem jera belgijskiego, Jaspara.

P o  uroczystem  posiedzeniu, którem u 
asystow ał; przedstaw iciele rządu : dy ­
plomacji, odbył się w salonach hotelu 
Scheers bankiet.

Obchód narodowy 
3 Maja

to rocznica wiekopomnej Konstytucji, 
św ięto państw ow e i kościelne. Ze w zglę­
du na ścisły zw iązek z pow szechną o - 
św iatą, dzień ten jest również św iętem  
ośw iaty  i jako taki uznany został przez 
m inisterstw o spraw  w ew nętrznych i mi­
nisterstw o w yznań religijnych i ośw ie­
cenia publicznego, w przyznaniu tow a­
rzystw u czytelni ludowych na Śląski^ 
pozwolenia organizow ania obchodów  o- 
raz  zbiórek na D ar Narodow y 3 Maja.

Ku uczczeniu tak drogiego dla serca 
każdego Polaka Św ięta Narodowego 3 
Maja, organizuje T ow arzystw o Czytelni 
Ludow ych podobnie jak w  latach ubieg­
łych uroczyste obchody, oraz zbiórkę na 
D ar Narodowy, apelując do społeczeń­
stw a o grem jałny udział w uroczystości, 
by dało tern w yraz uczuć sw ych dla Oj-' 
czyzny oraz zadokum entow ało m iłość 
i głębokie przyw iązanie dla Rzeczypo­
spolitej.

Dzień 3 Maja to dzień ogólnej radoś­
ci, dzień objaw u uczuć patriotycznych, 
dzień ofiarności dla ośw iaty, jako czyn-, 
nika, k tó ry  kTzepił serca polskie w  nie­
woli, a dziś je zespala, podnosi, w zm ac­
nia. W  dzisiejszej dobie k ryzysu  gospo­
darczego dzień ten winien być dniem 
w ysiłku całego społeczeństw a w ochot­
nych ofiarach na Dar Narodowy, by 
przysporzeniem  skrom nych funduszów 
tow arzystw o czytelni ludowych mogło 
skutecznie urzeczyw istnieć swe wznio­
słe cele ośw iatow e dla dobra i pom yśl­
ności szerokich w arstw  ludu śląskiego, 
— przez zakładanie bilbjotek \ bezpłat­
nych czytelń ludowych.

W  tym celu odbędą się we w szyst­
kich m iejscowościach Śląska zbiórki pu­
bliczne dobrowolnych datków  pienięż­
nych na D ar Narodow y 3 Maja, wobec 
czego w czasie od 3 do 9 maja br. ni© 
wolno innym organizacjom urządzać 
zbiórek.

T ow arzystw o czytelni ludowych, 
zw raca się do całego społeczeństw a a  
gorącą prośbą o iluminowanie okien o- 
raz ozdabianie je nalepkami T. C. L. Na­
lepki są do nabycia w sklepach tudzież 
W poszczególnych kom itetach T. C. L. 
Składajm y chętnie ofiary pieniężne 
D ar N arodow y 3 Maja, na oświatę, bo 
„ośw iata ludu dokona cudu“.

W  dniu tym odbędą się we w szyst­
kich miejscowościach na Śląsku uroczy­
ste obchody i akademje, w których każ­
dy Polak winien wziąć czynny udział, 
dokum entując tern swe uczucia dla Tej, 
dla której w  czasie niewoli ciężkie zno­
sił krzyw dy, dla której w  okresie w y ­
zwolenia niósł chętnie naw et ofiarę 
krwi. (m)

  XOX-------------

Z dalszych stron.
Czerwony deszcz.

Rzym. W e Florencji spadł czerw o­
ny deszcz. Dziwne to  zjawisko przypi­
syw ane jest dom ieszce m ineralnego 
pyłu. D yrektor obserw atorium  florenc­
kiego tw ierdzi, że pyl ten pochodzi z 
Afryki. W oda w rynnach była zabar­
wiona czerw onaw o, została ona podda­
na badaniom m ikroskopijnym .

Miasto zapada się pod ziemię.
Rzym. W ładze włoskie prow adzą 

energicznie opróżnienie m iasteczka Vil­
la Santo Stefano w prowincji Frosionio- 
ne, liczącego 7000 m ieszkańców , które 
jest zagrożone zapadaniem  się sklepień 
oodziem nych pieczar. Ew akuacja trw a  
bez przerw y, także w nocy przy  świetle 
pochodni. Ofiar w ludziach niem a.

Troje dzieci zginęło w płomieniach.
Helsingfors. W  m iejscowości Jachi- 

miaki, wybuchł groźny pożar w  domu 
robotniczym , podczas nieobecności do­
mowników. Nim zaalarm ow ano straż  
ogniową, dw upiętrow y dom znalazł się 
cały  w  ogniu. Akcja ratunkow a była 
spóźniona. W  płomieniach zginęło troje 
dzieci robotników, pozostaw ionych bez 
opieki.

Naokoło świata

wybiera się inżynier Bellin na zbudowanej przez samego siebie, wyżej przedstawione] łodzi, 
poruszanej przy pomocy śmigła. Lódf jest długa na 8,42 metry i może przebywać 100 kim. na

godzinę. Cała zbudowana Jest ze stali.

250 zgłosek na minute.

Z kongresu młodzieży katolickie) w Brukseli.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  śro d ę  27 hm . c ie s z ą c a  się  n le s la b n ąc e m  
p o w ad zen iean  o p e re tk a  J a c o b i‘eg o  „ T a rg  na 
dfziew cizęta". W  p a r tj i  B e ssy  w y s tą p i  z n an a  i  
c e n io n a  a r ty s tk a  te a t ró w  w a rs z a w s k ic h  p. B a r­
b a r a  H ailim irska.

„Cloclo" w  M ikołow ie.
W  c z w a r te k  28 bm . T e a tr  P o lsk i z  K a to w ic  

w y je ż d ż a  <k> M ik o ło w a  z o p e re tk ą  „G ioolo“ . 
O pera „H aika“ na scen ie  T eatru P olsk iego .

N ajb liższe  p rzed sta w ien ie  popularne
lodb ęd z ie  s ię  w  p ią te k  29 bm . o godiz. 20 po  ce ­
n a c h  n a jn iż szy c h  o d  50 g ro sz y  do  3.—  zł. O d e­
g r a n ą  będizie o p e re tk a  „K ry sia  L e śn ic z a n k a " .

O pera „Halka" na scen ie  T eatru P o lsk iego .
W e  w to re k , 3 m a ja  o  godz . 20 z o k az ji ro c z ­

n ic y  K o n s ty tu c ji 3  M aja o d e g ra n ą  b ę d z ie  n a ro ­
d o w a  o p e ra  S t. M on raszk i „H a lk a " .

„K siężniczka C zardasza" jako najb liższa  
pretnjera.

■ Z esp ó ł m u z y c z n y  T e a tru  P o lsk ie g o  pod k ie ­
ru n k ie m  re ż . D o m o sła w sk ie g o  ro z p o cz ą ł p ró b y

l  g łośne j o p e re tk i „K siężn iczka C zardasza". 
R ew ja  M ody.

W  c z w a r te k  5 m a ja  w  T e a tr z e  P o lsk im  w  
K a to w ica ch  o d b ę d z ie  się  w ie lk a  R ew ja  m ód pod 
k ie ru n k ie m  M. D o m o sła w sk ie g o  i W . R y lsk ieg o  
Z  u d z ia łe m  M. K o ra b ian k i, B. H a lim irsk ie j, a r ­
t y s t k i  te a t ró w  w a rsz a w sk ic h , D em b o w sk ieg o , 
fe n y ch . N a jn o w sz e  m odele- w io se n n e  z o s ta n ą  
sp ro w a d z o n e  z W a r s z a w y  p rz e z  firm ę „ T ex ty i* .

W ła d y sła w  Ladis -  K iepura
w y s tą p i  n a  sc e n ie  T e a tru  P o lsk ie g o  w  o p e rze  
„ R ig o le tto "  i „ F a u s t" . P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  
k a s ie  T e a tru  P o lsk ie g o .

R E P E R T U A R :
P ią te k ,  d n ia  29 bm . „ K ry s ia  'e ś m c z a n k a "  

p rz e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  o godz . 20.
S o b o ta , dn ia  30 bm . „ T a rg  n a  d z ie w c z ę ta "  

«) godz . 20.
N ied z ie la , d n ia  1 m a ja  „ W e so ła  w d ó w k a "  o 

g o d z . 16.
N ied z ie la , d n ia  1 m aja  „ T a rg  n a  d z ie w c z ę ta "  

p g o d z . 20.
T eatr Polski na prow lncll.

C z w a rte k , d n ia  28. b m .: „C lo c lo " M ikołów  
O godz . 19.30.

S o b o ta , d n ia  30 bm . „ In te re s  z A m e ry k ą "  w  
ŁiiPinach o  go d z . 19.30.

W to re k , d n ia  3 m aja  „D am y  i h u z a ry "  w  Ja 
w o rz n ie  o godz . 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
K ino  C ap ito l (d u ża  s a la ) :  „ J e d y n a c z k a  k ró la  

n a f ty " .
v (N o w a s a la ) :  „ L u d z ie  n a  p o s te ru n k u " .

Kino C asino: „K lejno ty  m iło śc i" .
Kino Rialto: „R o n n y “ .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie. 
W ielk ie  Hajduki —  Kina H elios: D alsze  d z ie je  

T a rz a n a  c z ę ść  II. 2) R o z s trz y g a ją c a  noc. 
Kino C olosseum : 1) D ra m a t d ź w ię k o w y  „Li­

lian " . 2) O p e re tk a  d ź w ięk o w a  „W eso łe  
k o b ie tk i" .

Kino R o x y : P o tę ż n y  film  lo tn ic zy  z w o jn y  ś w i ­
to w e j 1914— 18 p. t. „ P a tro l" . 2) M ilczące 
u s ta " .

Kino Apollo*: „K ry sia  le śn ic za n k a " . 2) „ Je ź
d z ie c  z R io G ra n d e" .

Wiadomości handlowe.

Z sali koncertowe’.
Koncert fortepianowy Aleksandra 

Unińskiego.
O d c z a su  do  czasu  u rz ą d z a  d y re k c ja  T e a tru  

p o ra n k i m u zy czn e , k tó re  z g ro m a d z a ją  liczną pu ­
b liczn o ść , o ile k o n c e r ta n t je s t  s iłą , u z n an ą  na 
p o lu  m u zy czn em .

W  u b ieg łą  n iedz ielę  o d b y ł się  k o n c e rt  pia­
n is ty ,  A le k sa n d ra  U n ińsk iego , e m ig ran ta  ro sy j­
sk ie g o , p rz e b y w a ją c e g o  s ta le  w P a ry ż u . Urnń- 
sk i je s t  zn ak o m ity m  m uzykiem . W p ra w ę  ma 
p o p ro s tu  b a je cz n ą . P a lc e  jeg o  p rz eb ieg a ją  po 
k la w isz a c h  z n ie s ły c h a n ą  sz y b k o śc ią  i d e lik a t­
no śc ią , to  zn ó w  z s ilą . Z w ła sz c z a  su b te ln e  to n y  
b u d zą  p o d z iw  publiczności.

U nińsk i b ra ł  u dz ia ł w  m ię d z y n a ro d o w y m  
k o n k u rs ie  C h op inow sk im , jak i m ia ł m ie jsce  
p rz e d  k ilku  ty g o d n iam i w W a rsz a w ie . W ó w cz a s  
o trz y m a ł p ie rw sz ą  n a g ro d ę  a p ró c z  niej jeszcze  
sp e c ja ln ą  n a g ro d ę  za  n a d zw y c z a jn e  w y k o n an ie  
m a z u rk ó w  C hopina.

P ró c z  u tw o ró w  Cho-pina g ra ł  U nińsk i tak że  
B e e th o v e n a , L isz ta  i in n y ch  k o m p o zy to ró w  Roz 
e n tu z ja z m o w a n a  pub liczn o ść  zm usiła  go do nad 
p ro g ra m o w y c h  d o d a tk ó w . O k lask o m  nie by ło  
k o ń ca .

Giełda pieniężna w  Warszawie
z dnia 26 kw ietnia 1932 r.

D o la r a m e ry k a ń sk i 8 3 8 5/io zł. F u n t sz te rltn -  
g ó w  an g ie lsk ich  33,09 zł. 100 f ra n k ó w  framou- 
skich35,94 zł. 100 k o ro n  c ze sk ich  26,31 zł. 100 
lir  w ło sk ich  45,62 zł. 100 f ra n k ó w  s z w a jc a r ­
sk ich  172,62 zł. 100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  
360,05 zł. 100 b e lg  b e lg ijsk ich  124,49 zł. 100 lei 
ru m u ń sk ich  5,33 zł. 100 g u ld en ó w  g d ań sk ich  
174,27 zł.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 25 kw ietnia 1932 r.

N o to w an o  za  1000 k g  w  h and lu  h u rto w y m : 
P s z e n ic a  ś lą sk a  od  258 do  268 m k, la to w a  274 
m k. Ż y to  ś lą sk ie  o d  201 d o  205 m k . O w ies no­
w y  ś re d n ie j jak o śc i i d o b ro c i 160 m k. Jęczm ień  
b ro w a ro w y  od  194 do  200 m k, la to w y  i na  k a ­
szę  190 m k.

N asiona (za  100 k g ) :  L en  21 m k. G o rc zy c a  
20 m k. M ak m o d ry  62 m k.

Z iem niak i d o  jed zen ia  (z a  100 k g ) :  żó łte  1,80 
m k, c z e rw o n e  1,60 m k, b ia łe  1,40 m k.

M ąk a  (za  100 k g ) :  P s z e n n a  n o w a  60 p roc . 
36,75 m k. P sz e n n a  lu k su so w a  42,75 m k. Ż y tn ia  
n o w a  70 p ro c . 30,25 m k, 65 p roc . 31,25 m k, 60 
p ro c . 32,25 m k.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 25 kw ietnia 1932 r.

N o to w an o  w  hand lu  h u rto w y m  p rz y  o d b io rze  
ład u n k ó w  w a g o n o w y ch  za  100 k g : Ż y to  27,75—  
28,00. P sz e n ic a  28,25— 28,50. Jęczm ień  n a  p rz e ­
m iał 22,25— 24,25, b ro w a ro w y  25— 26. O w ies

21,50—22,25. M ą k a  ż y tn ia  65 p ro c . 41,25—42,25. 
p sz e n n a  65 p ro c . 42,50— 44,50. O trę b y  ż y tn ie  
17,25— 17,50, p szen n e  15,50— 16,50, p szen n e  g ru ­
be 16,50— 17,50. R zep ak  32— 33. G o rc z y c a  30—  
35. W y k a  la to w a  21,50— 23,50. P e lu sz k a  25— 27. 
G ro ch  W ik to r ia  23— 26, F o lg e ra  32— 36. Ł ubin  
n ieb iesk i 11— 12, ż ó łty  15— 16. S e ra d e la  28— 30. 
K o n iczy n a  c z e rw o n a  160—210, b ia ła  320— 460, 
sz w e d z k a  130— 150, ż ó łta  o d łu szczo n a  150— 170. 
P rz e lo t  260— 300. T y m o te u sz  40— 55. R a jg ra s  
an g ie lsk i 45— 50. Z iem niak i ja d a ln e  3,50—4,00. 
M akuch  ln ia n y  26— 28, rz e p a k o w y  18— 19, sło­
n e cz n ik o w y  19,50—20,50. O gó lne  u sposob ien ie  
spokojne .

Sprawozdanie targowe
p o d an e  p rz e z  firm ę  „R aiffe isen "  h u rto w n ię  

to w a ró w  w  K a to w icach , G liw ick a  3.
C eny orien tacyjne za  produkty rolne za 100 

kg w  Ilościach pełn ow agon ow ych , franco stacja  
G órny Ś ląsk , z  dnia 26 kw ietnia 1932 r.:

Ż y to  k ra jo w e  zł 31,00— 32,00, ż y to  na w y w ó z  
zł 36,00— 37,00, p sz e n ic a  k ra jo w a  zł 31,50—  
32,00, p sz e n ic a  n a  w y w ó z  zł 40,00— 41,00, o w ies 
k ra jo w y  p a s te w n y  zł 28,00— 30,00, o w ies n a  w y ­
w ó z  zł 29,00—30,00.

P a sz e  treśc iw e  za 100 kg loco stacja od­
biorcza (przy Ilościach pełn ow agon ow ych ):  

M akuch  s ło n e cz n ik o w y  48%  z ł 22,00— 23,00, 
m akuch  s ło n e cz n ik o w y  46%  21,00— 22,00, m a­
kuch  ln ian y  zł 26,50— 27,50, m akuch  rz e p a k o w y  
zł 20,00— 21,00, o t r ę b y  ż y tn ie  zł 17,50— 18,50, 
o trę b y  p szen n e  zł 16,75—17,50, s ło m a  p ra so w a  
n a  ż y tn ia  z ł 10,00, s ło m a  p ra so w a n a  p szen n a  
z ł 9,50.

Nadesłane.
Szczęście jak zwykle!

W  oknie  w y s ta w o w e m  znan e j ze sw eg o  
sz c zę śc ia  k o le k tu ry  K afta la  zn a jd u je  się  los nr. 
43.931 na  k tó ry  w  o sta tn im  d n iu  c iąg n ien ia  pa­
d ła  w ie lk a  w y g ra n a  —  prenuja 75.000,— zł. Na­
p ra w d ę  w  o s ta tn ie j lo te r ji  s z c zę śc ie  jak  zw y k le  
k o le k tu rz e  tej d o p isa ło .

Hajduki W ielk ie. W  n ied z ie lę  dn ia  24 k w ie t­
n ia  b r. obchodzili m a łżo n k o w ie  Franciszek i 
F ran ciszka  W ójc ik ow ie  u ro c z y s to ść  s re b rn e g o  
w e se la . Z  tej okazji sk ła d a  redakcja „Katolika"  
zn an y m  Ju b ila to m  se rd e c z n e  ż y cz en ia  w sze lk ie j 
p o m y śln o śc i i b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o żeg o  o raz  
doczekania  s ię  z ło teg o  w ese la .

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

P iotrow ice . Pom ni h a s ła  „W  jed n o śc i siła  
P io tro w icz an ie , podoficerow ie  re z e rw y , za łoży li 
now e ko ło  O gólnego  Z w iązk u  P o d o fic e ró w  R e­
z e rw y , w y b ie ra ją c  z a rz ą d  w n a s tęp u jąc y m  sk ła ­
d z ie : S z u lczy ń sk i W in c en ty  (p rez e s), P iecu ch  
S ta n is ła w  s e k re ta rz ,  M a tu szek  Ja n  sk a rb n ik , 
B a ń czy k  B e rn a rd , M arcin iak  Ig n acy , P o ty c z k a  
A ntoni. R e fe re n t z a rz ą d u  o k rę g o w eg o  p. B ała  
Ig n acy  zap o zn a ł cz ło n k ó w  z o b o w iązu jący m  s ta ­
tu tem  O Z P R ., u d z ie la jąc  p rz y te m  in s tru k c ji no­
w em u z a rz ąd o w i. W  w o lnych  g lo sach  zab ra ł 
g ło s n o w o w y b ra n y  p re z e s  p. S z u lczy ń sk i, apelu ­
jąc  do cz ło n k ó w , a b y  so lid a rn ie  sp e łn ia li sw oje  
zad an ia , p ro sz ą c  o w e rb o w a n ie  luzem , c h o d z ą ­
cy ch  po d o fice ró w  re z e rw y  do w s tę p o w a n ia  w 
sz e re g i O Z P R . Z a rz ąd  O k rę g o w y  z a sy ła  tą  d ro ­
gą n o w o p o w sta łem u  kołu ż y c z e n ia  p o m y ś'n eg o  
rozw oju .

D ąbrów ka W ielka. 17 k w ie tn ia  br. o d b y ło  się  
zeb ran ie  m ie jsco w eg o  K oła O gólnego  Z w iązku  
P o d o fic e ró w  R ez., na k tó te  p rz y b y ł z ram ie­
nia P . W , p. por. K ruczek , k tó ry  w y g ło sił b a id z o  
tre śc iw y  re fe ra t  o zadan iu  jak ie  sp e łn ia  n asza  
o rg a n iz a c ja  w R zeczy p o sp o lite j. R efera tu  p po­
ru czn ik a  z eb ran i w y sn teh a li z z a in te re so w a n iem  
i z tego  m ie jsca  sk ła d a ją  p. p o ru czn ik o w i K rucz­
kow i se rd ec z n e  podz ięk o w an ie . N astęp n ie  na 
p ro p o zy c ję  p. posła  P ło n k i p o stan o w io n o  u ro ­
c zy śc ie  o b chodzić  św ię to  n a ro d o w e  w tu t. m iej­
sco w o ści. P o  z a ła tw ien iu  innych  w ażn y ch  sp ia w  
n a tu ry  o rg a n iz ac y jn e j z eb ra n ie  zak o ń czo n o  ha ­
słem  „C ześć  O jc zy ź n ie " .

Ruda Śl. W  n ied z ie lę  17 bm . o d b y ło  się  ze­
b ra n ie  cz ło n k ó w  m iejsc. K oła O Z P R .. P rz e d ­
m iotem  o b ra d  b y ły  sp ra w y  o rg a n iz ac y jn e  Z e­
b ran iu  p rz ew o d n ic zy ł p rezs  k o ła  p. G oczo ł P o  
o d czy tan iu  p ro to k ó łu  i ok ó ln ik ó w  w ic ep re ze s  p. 
W itk a  re fe ro w a ł na tem a t „H isto ria  lo tn ic tw a" . 
P o  re fe ra c ie  p. S rz y sz c z , jak o  cz ło n ek  G łów ne­
go Z arz ąd u , w y b ra n y  na V II-ym  W aln y m  Z je - 
ździe  D e leg a tó w  O Z P R . w W a rsz a w ie  zdał 
odnośne  sp ra w o z d an ie  z o d b y teg o  Z jazd u  — 
M iędzy  in. o m aw iano  sp ra w ę  u rz ąd z en ia  zuba

i w y  z o k a z ji obchodu  5-cio  lec la  is tn ien ia  Koła 
k tó ra  m a się  o d b y ć  w  dniu 5 c z e rw c a  b r . Z e­
b ran ie  zak o ń czo n o  h asłem  „C ześć  O jczy źn ie " .

Strzelan ie  o  odznakę strze leck ą  z K om endy  
M iejskie] P . W . 1 W . F.

K om enda O k rę g o w a  O Z P R  zaw iad am ia  
sw y ch  cz ło n k ó w , n a leżący ch  do kó ł W ie .x c h  
K atow ic, że  na d z ień  22 m aja  br. w y z n ac z y ła  
p ie rw sze  s trz e la n ie  szk o lne  d la  p ow ia tu  k a to ­
w ick iego . Z a in te re so w a n e  ko la  w inny  p o dać  do 
dn ia  10 m a ja  liczbę c z ło n k ó w  b io rąc y ch  u d z ia ł 
w s trz e lan iu . D la tego , że  n a  s trz e la n ie  to kom en­
da p o w ia to w a  w y z n a c z y ła  k ilka  c e n n y c h  na­
g ró d , m ożna s trz e lan ie  to u w a ża ć  jak o  k o n k u r­
so w e, tu t. p o w ia tu . —  Dnia 17 k w ie tn ia  b r. od ­
b y ło  s ię  s trz e la n ie  o  o d zn ak ę  s trz e l u rząd zo n e  
z ram ien ia  K om endy M iejskiej P . W . i W . F na 
k tó ry  ozn ak i s trz e le c k ie  z d o b y ło  k ilk u n astu  
cz łonków .

SPOIT.
Szuasówna I Hartlik mistrzami Polski 

w  biegach naprzełaj.
W  K ato w icach  o d b y ł s ię  w  n iedz ie lę  k o b iecy  

bieg  na p rz e ła j o m is trz o s tw o  P olsk i. Do za­
w odów  s ta n ę ło  osiem  z aw o d n iczek  T ra s a  biegu 
w y n o s iła  1450 m tr. i b y ła  n aogó ł n iezw y k le  
tru d n a . P ie rw sz e  m iejsce  a z a ra ze m  i ty tu ł  mi­
s trz y n i  P o lsk i u z y sk a ła  S z u a só w n a  „P o g o ń "  
K a to w ice  w  c za s ie  4.55,6 s e k „  2) G łażew sk a  
ŁK S. Ł ó d ź  w  czas ie  4.58,2 sek ., 3) N o w ack a  
AZS. W a rsz a w a , 4) S m ę tk ó w n a  ŁKS. Ł ódź, 5) 
C h leb ek ó w n a  P o g o ń  K atow ice , 6) K u rk rw sk a  
L eg ja  K rak ó w . W  ogó lnej p u n k tac ji z esp o ło w ej 
p ie rw sz e  m ie jsce  za ję ła  k a to w ic k a  P o g o ń  9-ciu 
punk tam i, d ru g ie  ŁK S. 8 pk t., AZS. W a rsz a w a  
3 pkt.

R o z eg ra n y  w  Łuoku p rz y  udziale  48 z aw o d ­
ników  d o ro c zn y  b ieg  n a p rz e ła j o m is trz o s 'w o  
P o lsk i na t ra s ie  8 kim , p rzy n ió s ł d u ży  su k ces 
Ś lązak o w i H artlik o w i z K o lejow ego  P . W ., k tó ­
ry  z a ją ł w biegu n iesp o d z iew an ie  p ie r­
w sze  m iejsce  w c za s ie  26:16, D rugie  m iejsce  u- 
z y sk a ł M ia tk as „ W a r ta "  P o z n a ń  w cza s ie  26:38,

Kowalom pod uwagę!
W  n a jb liż szy ch  d n iach  ro z p o c z y n a  Ś ląsk i 

In s ty tu t R z e m ieś ln icz o -P rz em y s ło w y  w  K ato  
w icach

U. kurs dla podkuwamy kon
Z g ło szen ia  p rzy jm u je  i ud z ie la  w y c z e rp u ją ­

c y ch  in fo rm acji co d zien n ie  w g o d z in ach  u rzęd o ­
w y ch  od 9 30 do 13 ej i od 16-ej do 19-ej, w so­
b o ty  od 9.30— 13 ś lą sk i  In s ty tu t  R zem ieśln iczo - 
P rz e m y s ło w y  m ie sz c z ą c y  się  w gm achu  Ś lą ­
sk ich  T ech n iczn y ch  Z ak ład ó w  N au k o w y ch  w 
K a to w icach  p rz y  ul. K ra s iń sk ieg o , pokój n r. f 
te lefon  8— 37.

i n s ty tu t  R zem ieś ln iczo -P rzem y s łow y  w  K a io w i ta c t
ro z p o cz y n a  w dniu 29 k w ie tn ia  1932 r. o godz 
17-ej w K a to w icach  w gm achu  Ś lą sk ich  T ectin i- 
c z n y c h  Z ak ład ó w  N au k o w y c h  p rz y  ul. K ra s iń ­
sk ieg o  n r. 2

ma nawijany masiyn lilii
N auka  na k u rs ie  p ro w a d zo n a  b ęd zie  3 ra z y  

w  ty g o d n iu  po 3 g o d z in y  d z ien n ie  w  godzinach  
w ie cz o rn y ch . O p ła ta  za  k u rs  w y n o si zł. 40,— . 
U cze stn icy  k u rsu , d o je ż d ż a ją c y  do  K a to w ic, ko ­
rz y s ta ją  z 75% zniżki k o le jow ej.

S p ie szn e  zg ło sze n ia  k ie ro w ać  n a le ży  do Ś l ą ­
sk iego  In s ty tu tu  R zem ieś ln icz o -P rz em y s lo w eg o  
w K ato w icach  p rz y  ul. K ra siń sk ieg o , w gm achu  
Ś ląsk ich  T ec h n ic z n y ch  Z a k ła d ó w  N au k o w y ch , 
telefon nr. 8— 37.

Chorzy!
Leczę w sze lk ie  choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i w enerycz­
ne. Uprasza się  przynieść m ocz poranny  

L eczen ie  naturalne.

J. Sedlauek
katow.ee, ulica Piastowska nr. 1.

tiodz . przyjęć: od god z in y  9 — 12 i 4 — 6 
 w n iedzie lę od godz. 9 — 11.

Program radiowy-
C zw artek , 28 kw ietn ia  1932.

K ato w ice , G odz. 11.45 C o d z ien n y  p rz eg ląd  Pr® ( 
po lsk ie j. 11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  hej«aI 
K ra k o w a . 12.10 K om unikat m eteorolog*2* t
12.15 O d c z y t ro ln iczy . 12.35 X X V -ty  kofl2 j 
sz k o ln y  z F ilh a rm o n ii W arsz a w sk ie j. | 
K o m u n ik a ty  g o sp o d a rcz e . 15.15 Komun'%  
L O PP. 15.25 O d c z y t d la  m a tu rz y s tó w  3Z*L 
średm. (d z ia ł „ H is to ria " ) . 15.50 P ro g ra m  
d z iec i m ło d szy ch . 16.20 K urs ś re d n i jćz5 
fran cu sk ieg o . 16.40 A u d y c ja  d la  n au czy 21^ 
m u zy k i w  sz k o ła c h  o g ó ln o k sz ta łcą cy c h . U 
„O d w ad n ian ie  P o le s ia " . 17 35 K o n cert 3 
d z ia łem  o rk ie s try  sym fo n iczn ej P . K o n ser^  , 
to rju m  M u zy czn eg o  w  K ato w icach  — ” , 
d y r . prof. Z b ig n iew a  Dymmika. 18.40 Rozt”3 
tości. 18.55 In te rm ez z o  m u zy czn e . 19.10 K,„ 
m u n ik a ty  h a rce rsk ie . 19.15 P ra s o w y  d z ie f^  
ra d jo w y . 19.30 A u d y c ja  n a ro d o w o śc io w a  ! 
p o ń sk a . 20.00 F e lje to n . 20.15 M uzy k a  lek** 
21.30 S łu ch o w isk o . 22.15 D o d a tek  do  Pr3S°| 
w eg o  d z ien n ik a  rad jo w eg o . 22.20 Komunik3 
m e te o ro lo g iczn y . 22.30 M uzy k a  tan eczn a .

P iątek , 29 kw ietn ia  1932.
K atow ice, G odz. 11.45 C o d z ien n y  p rz eg ląd  P*3^. 

po lsk ie j. 11.58 S y g n a ł c z a su  o ra z  hejnał 
K rak o w a. 12.10 K o n cert z p ły t g ram o fo ”^  
w ych . 13.20 K om unikat m e teo ro lo g iczn y . lS 3: 
K o m u n ik aty  g o sp o d a rcze . 15 15 F e lje to n  
H eli d la  d z iec i s ta rs z y c h . 15.25 O d c z y ty . | 
c y k lu  d la  m a tu rz y s tó w  szk ó ł ś re d n . (dz’3 
„ H is to r ja " ) . 16.10 R ad y  z d z ie d z in y  kosn*3'  
tyk i. 16.40 In te rm ez z o  m u zy czn e . 16.55 L3*1' 
c ja  ję z y k a  an g ie lsk ieg o . 17.10 „Z y g m u n t K*3' 
siń sk i"  (z pow odu 120-lecia u ro d z in ). 17-3 
K o n cert w  w y k o n an iu  o rk . zaw o d o w y ch  
z y k ó w  Rz. P . 18.50 R o zm aitości. 19.05 Od3* 
nek  p o w ieśc io w y . 19.20 Co w iedzieli o m at3- 
m a ty c e  s ta ro ż y tn i C h iń cz y cy  i Jap o ń czy cy  
19 40 K om unikaty  sp o rto w e . 19.45 P raso w i 
dzienn ik  rad jo w y . 20.00 P o g a d a n k a  m uzyczf.3
20.15 K o n cert sy m fo n iczn y  z F ilharm of!1 
W arsz a w sk ie j. W  p rz e rw ie  fe lje to n  lite r  aC*3

Sobota, 30 kw ietnia 1932.
K atow ice , G odz. 11.45 C o d z ien n y  p rz eg ląd  pra*f 

po lsk iej. 11.58 S y g n a ł czasu  o ra z  hejnał 
K rak o w a . 12.10 P o ra n e k  sz k o ln y . 12.45 Ko*' 
cent z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 13.20 Komunii 
m ete o ro lo g icz n y . 15.05 K o m unikaty  gospoda*' 
cze. 15.15 In te rm ez z o  m u zy czn e . 15.25 „ P rz 3* 
g ląd  w y d a w n ic tw  p e rio d y c z n y c h " . 15.45 I”'  
te rm ez z o  m u zy czn e . 16.10 O d c z y t z c y k iu  dl3 
m a tu rz y s tó w  szk ó ł ś re d n . (dz . „ P o lsk a  w spół 
c z e sn a " ) . 16.30 S k tz y n k a  p o cz to w a  dla dzie^j 
(c ioc ia  H ela). 17.10 „Z y g m u n t III W aza  
(w  300 lec ie  zgonu). 18.05 S łu ch o w isk o  dl3 
d z ie c i: „B itw a z lu d o że rcam i" . 18.30 Konc©fl 
d la  m ło d z ieży . 18.50 R o zm aitości. 19.05 Mi3” 
c z y s la w  M ikuła: F e lje to n  sp o rto w y . 19.2® 
D r. K azim ierz  B u łas : „ G ó rn ic tw o  w s ta ro  i f  
tn o śc i" . 19 45 P ra so w y  d z ienn ik  ra d jo w y . ** 
20.00 „Na w id n o k ręg u " . 20.15 K o n cert m uzyk’ 
lekk iej. 21.55 F e lje to n . 22.10 K o n cert Chot*’* 
now ski. 22 40 D o d a tek  do p ia s o w e g o  dzie”' 
nika rad jo w eg o . 2245  K om unikat meteoroJP* 
g iczn y . 22.50 M u zy k a  tan eczn a .

Decydując s ię  na podróż, 
jrzuć okiem na informacje  
o komunikacji lo tn ic z e j !
Sam oloty  kursują codziennie .

uozne I
Poszukuję p ożyczk i na
I. h ip o te k ę  4— 5 000 zł. 
na  n o w o w y b u d o w a n y  
dom  w a rto śc i 15 000 zł. 
7  rło sz . do  ad  mi.), n i .  
n ie jszeg o  p ism a pod 
,K. P .  100".

Inteligenci! P a n ie , p a ­
n o w ie , p ra c a  dJa w a s  
Pol© w je.'kich z a ro b ­

k ó w !  K a żd a  m ie jsco ­
w o ść  n a d a je  się  do  p ra  
■cy. P isz c ie  z a ra z :  ,K e- 
sz o n k o w a  E n cy k lo p e ­
d ia  P o p u la rn a " ,  K ra ­
k ó w . Józefiitów  10.

O dpow  edz redakcji.
„N iezd ecydow an y" . N ależy  u w zg lęd n ić  w P3' 

m ię tn ik u  s p ra w y  ro d z in n e , w ażn ie jsze  w y d a rz 3* 
nia, w y p ad k i h is to ry c z n e  itp,

A. B. C. N ależy  p o ro zu m ieć  s ię  z P o lsk i3’’’ 
R ad jo  w K ato w icach , c zy  b y ło b y  sk ło n n e  d” 
w y d an ia  b ro sz u ry . Inaczej nie ra d z im y  d ru k 3' 
w ać, g d y ż  k o sz ta  d ruku  są  z b y t w y so k ie , a  P0* 
py łu  na k siążk ę  nie będzie .

A. B. G ardow lce. 9 0tt0 m are k  n iem ieck ich  * 
m aja i c z e rw c a  1919 roku  ró w n a ją  się  4.320 1 

B rzeziny . Niem a w y ższe j szk o ły  s to la rsk i3!' 
Zielona K. S em in a riu m  G o sp o d arcze  w  Kr3' 

kow ie , P ę d z ic h ó w  13. — S em in a rju m  Gospoda** 
cze w W a rsz a w ie  ul. N o w o w iejsk a  43. S ą  ,£l 
sz k o ły  p a ń s tw o w e , w y m a g a ją  6 k las  sz k o ^  
śre d n ie j. K urs trw a  3 la ta  po uko ń czen iu  g'*’3' 
ra n c ja  p o sad y . P o z a te m  p ry w a tn e  se m in a rj1”” 
g o sp o d a rcz e  S. S. U rszu lan ek  w P n ie w a 33’ 
W K P. i w R y b n ik u  S z k o ła  in s tru k to re k  gosP3'’ 
d a rs tw a  d o m ow ego  w R udzie  C z ęs to c h o w sk i3*' 

P ry w a tn e  se m in a ria  są  na p ra w a c h  P3”* 
s tw o w y ch .

W . G. B. Z. S p ó łd z ie ln ie , o ile p o siad a ją  t*’3' 
ją tek , n a b y te  p rz ed  1 s ty c z n ia  1923 roku , zob3* 
w iązan e  są  do w a lo ry zo w a n ia  o szczęd n o śc i. J 3** 
nak że  m ia ra  p rz e ra c h o w a n ia  m usi b y ć  u sta ło” 
p rz ez  k o m isa rz a  rząd o w eg o . Je ż e li k o m isa rz  ** 
d o w y  s tw ie rd z i, iż d an a  sp ó łd z ie ln ia  nie posi3" 
m ają tk u  z p rz ed  roku  1923, n a te n c z a s  w alo* ' 
zac ja  je s t  W ykluczona. I(

K. K. K. L. O p ró cz  k o m o rn eg o  p rz y s łu g ”^ 
w y n a jm u jącem u  (w ła śc ic ie lo w i dom u w zg lęd ”' 
g o sp o d a rzo w i) p re te n s ja  (p raw o ) na o p ła tę  * 
d o s ta rcz en ie  w ody  w w y so k o śc i u dz ia łu , P 'z5, 
p ad a jąceg o  na m ieszk an ie  lo k a to ra . W y n a j”V  
jąc y  w in ien  lo k a to ro w i na żąd an ie  p o dać  P( 
s ta w ę  tego  o b liczen ia  i o k a za ć  o ry g in a ln e  * 
ch unk i. .

W ydaw nictw o: K ato lika  P o lsk ieg o . G órno3 aj
zak a . G ońca Ś ląsk ieg o , K ato lika  S ią s k ie i0 

G w iazd k i Ś ląsk ie j. ✓
Za redakcję odpow iaua: F ra n c is z e k  G odu!3

*l3/
Król. H uta .

N ak ład e m : Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  O3 
S p ó łk a  z ogr. odp., K a to w ice , ul. św . S ta n ” 

w a 4, tel. 14-14 i 156.
D ru k iem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S  ka z ogr. ° °

K ato w ice . B a to re g o  2. tel. 878.


